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f l i E L U J A L N 3 ^ Ć  M N I E J S Z O Ś C I .
.Ni wstępie wczorajszego posiedze

nia pos. Koiciałkowski i,B. E.) wy- 
1 Konia! iż w swem piąckowem prze- 
htówiemu .me chciaJ obrazić robotni
ków polskicn. Mówca p ro testu je prze 

„tendencyjnemu prowauzeniu 
obiad przez p. m arszałka Sejmu“ .

P. M arszalek: W ypraszam  sobie
kategorycznie podobną Krytyicę. NU 
Wolno P«nu krytykować urzędujące
go M arszałka. Uważam takie w ys.ą- 
Punie za nielojalność.

SPIS LUDNOŚCI I K. 0. P.
Sprawozdawca budżetu M. S. W. 

Po*. P utek  (Wyzw.) zauważa, że na 
Samą adm inistrację — już po wyłą
czeniu agend, Które do niej należeć 
hie pcwinnj —  wydajemy 180 miij., 
co świadczy o przeroście zadań pań
stw .. Niezależnie od wn.osków korni- 
•Ijnycn  spraw ozaawca proponuje 
skreślenie jeszcze 4 i pół milj. na po
wszechny spis ludności, który nie jest 
Przygotowany i winien być odłożony 
do r . 1931, a  także zmniejszenie o
140.000 zł. wydatków na wyżywienie 
6 0 . P., jako obliczone po zbyt wy- 
fiOKich cenach, liząa do prac komisji 
^Stosunkował się życzliwie i z kwestyj 
Poruasonych w dyskusji koiu.syjne; 
10C zostało już pomyślnie załatw io
nych (m. in. tak-w ażne sprawy, jak  
Paszportowi , egzekucyjna i t. p.). 
Sprawozdawca k iy tykuje następnie 
'n i.itaryzi cję adm inistracji.

Pos. Polakiewicz (B. B.) • N a czem 
Polega tu  anom a';a?

PROTEKCJE I MILITARY
Z A C J A

Po o. P utek. N a systemie protekcyj
nym dla jeanej kategorji kandyda
tów. Nie pow inno być na zewnątrz 
Wrażenia, że M. S. W. je s t jednym z 
departamentów7 M. S. Wojsk.

Pos. Dąoski (Str. C h ł.): Nie M. S. 
V7ojsk, tylko Oddzń .łu II.

Pos. P utek:  Jak  w Min. Spraw ie
dliwości p. Car, taK tu  symbolem pc- 
trzedniego systemu był p. Składkow- 
ski. Z zadowoleniem przyjęliśmy 
słowa p. M inistra Józewskiego o ten
dencji do praworządności i apolitycz
ności adm inistracji. To stanowisko p. 
Mcnistra spotkało się z uznaniem 
wszystkich Jtronnicow, naw et — 
stronnictwa rządowego (Wesołość), 
t*. Polakiewicz stwierdził, że B. B 
die zgadza się na nadużycia wybor
cze.

Pos. Dąbski: Niech odda 8 miljo-
hów!

Pos. Polakiewicz: Pan wziął dola 
*T! (W rzawa).

Pos P utek:  N astępnie p. Polakie- 
hncz stwierdził, że B. B. nie chce ad
m inistracji na swe usługi...

Pos. R ata j (P ia s t) : Gotowiśmy po
stawić wniosek o rozplakatowanie tej 
kłowy. (Wesołość).

Pos. Putek: Jeżeli cytuję te enun- 
ciacje, to właśnie w tym zamiarze, 

te słowa doszły do wiadomości 
*Vch kół, które nie chcą zrozumieć, 

m itap ila  zmiana sytuacji i że cza- 
SV p Składkowsłcego się skończy
l i  Tu sprawozdawca stawia parę 
^ rzu tów  z powodu zacnowania się 
Urzędników administracyjnych w cza- 
S:-ch ostatnich. Wreszcie podkreśla 
konieczność przeprowadzenia nowe] 
° rdynacji wyborczej do samorządów 
Jfc Małopolsce.

Pos. Dybowski tB B ) podnosi za
sługi b. Min. Sktadkowskiego na polu 
higieny i oświadcza, że generalizo
wanie zasady, iż człowiek tyiko dla
tego, że był wojskowym, ma mieć 
wybroniony wstęp do administracji, 
chociaż ma kwalifikacje, jest zupełnie 
mylne. . i

Pos. Stańczyk (P.P.S.): Aie wy
rzuca się ludzi zasłużonych, a wpro
wadza się swo ch pupilków!

Pos. Dzlęgiełcwski (P P.S.) kryty
kuje bardzo ostro postępowanie 
władz administracyjnych. Psycholo
gią każdej dyktatury jest demoraliza
cja organów państwowycn.

POLSKA DLA POLAKÓW
Pos. Hamiewicz (Ch D ): Admi

nistracja zamiastK^mniejszać, zwięk
sza niezadowolenie ludności, i tak 
gnębionej kryzysem gospodarczym. 
Pod pozorem partyjnictwa wydano 
walkę cąłemu społeczeństwu, jeżeli 
nie daje się wprząc do rydwanu sana
cji. Za czasów rządów pułkowni- 
kowskich doszło dc, ekscesów anty
polskich, uprawianych przez żydów. 
Mówca zarzuca p. Skladkowskiemu, 
że wpuścił do Polski 600.009 żvdów z 
Rosji bolszewickiej; oni są wtasnie 
tymi, o których mówił p Dąbski, 
skarżąc się że na jud wiejski nałożo
no • kajdany lichwy. Sprawę mniej
szości siery rządzące- postawiły pod 
kącem tworzenia państw ' słowiań
skich, mających oddzielać nas od 
Bolszewji. W granicacn wytyczonych 
pracą i krwią ludności polsKiej może 
być tyiko państwo polskie i nie na
leży — bez oparcia o polskie społe
czeństwo, a naw et w walce z niem— 
forytować t. zw teoryj autonomicz
nych, które stwarzają tylko niepo
trzebne konflikty.

POPIERANIE ŻYDÓW 
I UKRAIŃCÓW

Pos. W ierczak (K-l Nar.) kryty
kuje popieranie radosnej twórczości 
na terenie samorządów, co zanagn:ło 
ich finanse i zmusza do wprowadze
nia tam jaknajwiększych oszczędno
ści. W ystępuje dalej przeciw samo
woli administracji i stwierdza, że je
śli można mówić o .pogromach we 
Lwowie, to  sprawcą ich był właśnie 
p. starosta Klotz. P. Minister nie za
interesował się tem. co powiedział p. 
Trąmpczyński, że policja warszawska, 
do niedawna wznudzająca ogólne u- 
znanie, została pod batutą pp. Male- 
szewskiego i Jaroszewicza zaśmieco
ną indywiduam", podejrzanemi o u- 
dział w  zbrodniach. Nie wiemy do
kładnie, jaka jest linja Rządu w poli
tyce ruskiej, ale widzimy, że prowa
dzi ona do osłabienia polskości tych 
ziem. Na eksperymenty ukraińskie 
naród Dolski nie pozwoli. Na baśni 
ukraińskiej wszyscy źle wychodzili— 
i koalicja i Niemcy i my z Petlurą.

Pos. Dąbski (Str. Chł.): Reson
ten za rządów pomajowyćh najbai- 
diiej został zdemoralizowany, • stad 
idzie ta  gangrena, która na? kompro
mituje wobec Europy. W  lej spra
wie wszyscy je.steśmy zgodni i jak
kolwiek bedziemy prowa-dzić miedzy 
sobą zażartą walkę na punkcie gospo
darczym' i socjalnym, to nie wstydzę 
się być na jednej linji z d. Trarmpczyń 
sk;m, kiedy chodzi o potępienie tych 
wszystkich szelmostw, które nie zo
stały ukarane. Czy możliwe jest, że

by komendant policji, który puohcz- 
nie powiedział, że policja biła i bić 
będzie, był' dotychczas na tern stano
wisku? To, co p. Wierczak mówił tu
0 p. Klotzu, to i ja potwierdzę. '

MNIEJSZOŚCI MUSZA BYĆ 
LOJALNE

Mówca oświadcza, że stosunek nasz 
do mniejszości winien ułożyć się w e
dle tego, czy ta mniejszość będzie ko
chała państwowość polską czy iiię — 
tymczasem to, co się dzieje na n a
szych Kresach, to robota antypań
stwowa i prowokacyjna Dalej skarży 
się na rozbijanie wieców poselskich
1 p-zytacza wypadek z b. posłem Du
brownikiem, Którego z powjau wiecu 
poselskiegc odbytego w jesieni 192b 
skazano teraz na 6 lat. Wnosi wresz
cie o wstawienie do budżetu 7.65C.OOO 
zł. na pomoc lekarską dla ubogiej lua ' 
iiośei wsi i miasi,, oświadczając, że 
jeszcze dziś wnosi u s ta ję ,  dającą 
podstawy praw ne do tego wyaatku.

SAMOWOLE 
A u  MI N 1 ST Ra CJI .

Pos Kier,n ik  (P ia s t): A dm inistra
cja w 3 latach oeiwtnich znalazła się 
w gruzach, a jedną z głoWhycb. przy
czyn jest je j m ilitaryzacja; Starosto
wie są włsściwie cieniami wlać ty, u 
główną władzę wykonują naczelnicy 
WćfejsFu bezpieczeństwa w staro
stwach, którzy są oczami i uszy ma 
systemu, ukrytego poza właściwym 
Rządem. Niema instytucji, do której-

by mh ciekawy nos nie zajrzał, inte
resu ją się zwłaszcza tem, kto z jakie
go korzysta kredytu, tak  że dzięki im 
kredyt je s t dziś spraw ą polityczną.

Mówca przytacza dalej p a ry  cieka
wych przykładów ze stosunków admi- 
nistiacyjnych. S tarostę w Limanowpj 
wysłał do prezeaa miejscowego zu-

1 scu zgromadzenia, usiłowaia zagłuszyć 
obrady.

Pos. Di-jnand (P.p .S.): Widać je
szcze dużo zostało z tych 8 milj.

Dos. Kiernik krytykuje wreszcii 
politykę p. Składkowskiego wobec 
samorządów. Kiedyty. udzielone im 
w r 1928 w kwocie 112 tn ij., z czego

rządu P iasta list, w którym  domaga tak się chwalił p. Składkowskb tylko 
się od niego, aby pod rygorem  kary 1 podcięły gospodarkę samoiządów — 
adm inistracyjnej ■ podał, jaka j e s t ; dziś braknie na najważniejsze potrze- 
przypuszczalna ilość zwolenników j by Mówca wypowiada się za po- 
P iasta w powiecie! W pow. bocheń-; parciem przez Rząd opracowywanych 
skim policja tropi i karze, gdy chłop J w Sejmie ustaw samorządowych 
zagra na harm onji, aie gdy było zgro- Przemawiali jeszcze posłowie Ku- 
r.iadzcnie P iasta, sta rosta  zamówił i zyk (KI Nar.) i Zerbe (mem. socj.), 
całą dętą orkiestrę, k tóra pod osłoną J poczem zarządzono przerwę obi: 
policji, ustawiwszy się juz przy m iej-1 dową.

MANEWRY CZY ISTOTNA POTRZEBA?
OGRANICZENIE PRODUKCJI CUKRU.

PR.^GA, 8 , lutego ( te l .) .— 
.Prager Fresseu pouaje, ze pol

skie cuiUDwnfe zakupiły na po- 
Irzeoy bieżącej .rampanji cuktg 
wej o połowę mniej buraków, niż 
w roku poprzednim. Spowodowa
ne to zpwta*o ;em, aby w bieżą 
cej kaiiipanji cukrowej ograni
czyć produkcję cukru do potrzet 
r^oku wewnętrznegc.

Przemysłowcy twierdzo, że 
ekspon cukrt pomimo dumpin-

Zgoda Japonii
N A  P R Z Y S T Ą P IE N IE  D O  U K Ł A D U

S K IE G O
A N G L O  - A M E R Y K A Ń -

gowych premij nic 4>iaca się. W  
niektórych sterach uważają tet 
cnanewr cukrowni , ąw za chęc 
wywarcia presji na rząd w ceit 
fłodiiiesienia wewuętiżuych cec 
na cukier.

stosunku  7 : to  wobec floty S ta 
nów  Zjedn, jak  rów nież przyznania 
kw oty tonażu  dla krążow ników  w 
stosunku  7 : io  do kw oty S tanów  
Zjedn. M ówią dalej, że Japon ja  
tem bardzeij nie zrezygnuje ze sw o
ich żądań, iż znajdu je się w okre
sie przedwyborczym , wobec czego

P aryż, 8 lu tego. —  W edług do
niesień „P e tit F arisien“ z L ondynu 
głów ny przedstaw iciel Japon ii na 
kon terencji rozbro jen iow ej W akat- 
suki, k tó ry  zw rócił się do rządu ja 
pońskiego o instrukcje do p 'ą tku  
w ieczorem  żadnych w skazów ek 
jeszcze nie otrzym ał.

Jak  słychać jednak  delegacja ja 
pońska wyrazi swą zgodę na przy
stąpienie do angielsko - am erykan-j dowyni. —  Aj. W sch 
skiego układu dotyczącego wielkich 
okrętów  w ojennych. W dziale lodzi 
podw odnych Japonj? popiera jed
nak  stanow isko F ra n n  żądając 
dla siebie kw oty ogólnej łodz' pod
w odnych w w ysokości 8o tys. ton.
Jap o n ja  żąda rów nież u trzym ania

ERA 7AMACH6W
fj m razem v Brazylfl

LONDYN, 7 lutego. -  Agencja Re 
utera donosi z Delio rloriannto przei 
Rio de Janeire, że cokonatio tam mol 
derczego zamachu na życie wicepre
zydenta Mdio Vianna, który, ciężlrt 
raniony w szyję, zmarł. Z tego same
go źródła donoszą, że w  zarrachu tyir 
zginęło kilka innych osób, a kilka od
niosło rany.

Otrzymawszy wiadomość o zaina 
chu prezydent? de Souza udał się na 
tychmiast z Petropolis do miejsca wy 
padku.

I
Rząd zwołał posiedzenie nadzwy

czajne rady gabinetu z udziałem mi-
rząd nie może pom niejszać swego mstra Sprawiedliwości celem przedsię 
au to ry te tu  na terenie międzynaro- wzięcia energicznycn kroków śled

czych. Pol. Aj. Tel.

R u m o r  z a g r a n ic z n y

P r z y ia z d
piezydenta Strandmana.

W  związku z dzisiejszym przyjaz
dem w granice Rzeczypospolitej Pre
zydenta Strandmana, przybyła do 
Wilna część wycieczki prasy estoń
skiej, oraz przedstawiciele prasy sto
łecznej. 0  godzinie 11-ej rano część 
przybyłych udała się do stacji grani
cznej Turmoni, gdzie towarzyszyć bę
dzie wojewodzie Raczkiewiczowi, o- 
raz d-cy O. K. III — gen. Litwinowi- 
czowi w powitaniu dostojnego gościa.

Prezydentowi- Dr. Strandmanowi 
L0W2rzyszy minister spraw zagranicz
nych, p. Jan Lattik, twórca i leader 
partji chrześcijańsko - demokratycznej 

'i  poset do pailamentu. P. Latt;k po
święca s;ę pozatem publicystyce i 

j jest wybitnym literatem. jDzień dobry, sąsiadko! Dziś w sam .raz pogoda ao jazdu na sai zkacn.
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S P R A W Y  ZAGRANICZNE I WOJSKO
DALSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA W SEJMIE.

Na posiedzeniu popoludniowem chwała komisji obniżająca
przystąpiono do budżetu Min. Spi,
Za gr.

N A J W Y Ż S Z Y  BU D ŻE T  
Sprawozdawca pos. Czapiński iP. 

P. S.) stwierdza, że nasz budżet w 
tym resorc’e jest stosunkowo icdnym 
z najwyższych na świecie, a zwłasz
cza wysoki .iest fundusz dyspozycyj
ny, stanowiący 12 proc. budżnu tego 
Ministerstwa, gdyż w innych pań
stwach wynosi niecały 1 proc. Zmniej 
szając fundusz dyspozycyjny, komisja 
nie kierowała się względami personal 
nemi wobec Ministra, tylko tern, że 
gospodarka funduszami dyspozycyjne 
mi w Polsce jest źle postawiona i ich 
zmniejszenie jest wskazane. Referent 
przytacza poprawki, jakie w związku 
z tą sprawą wprowadził do ustawy 
skarbowej. Omawiając poszczególne 
działy budżetu, że charakter naszej 
propagandy zagranicznej nie we wszy 
stkiem odpowiada wielkim wymaga
niom. Zawiadamia też, że p Minister 
przyrzekł starać się o uregulowanie 
sprawy wpływu duchowieństwa irlan
dzkiego w Ameryce na polską emi
grację, gdyż wpływ ten działa w kie 
runku angiizowania naszych emigran 
tów.

S P R A W Y  P O L IT Y C Z N E  
Przechodząc do spraw natury poli

tycznej, sprawozdawca wytyka, iż 
Sejm za mało jest informowany o po
lityce zagranicznej, zwłaszcza w o- 
Statnim roku. Poświęca słowa powi
tania Prezydenta Estonji Strandman- 
aowi (oklaski w całej Izbie) i wspo
mina o jubileuszu SO-lecia Prezydenta

fundusz
dyspozycyjny do zeszłorocznej wyso
kości spotkała się z zarzutami, iż u- 
latwia szpiegostwo. Przeciwko temu 
mówca jaknajkategoryczniej protestu
je. Gdybym choć przez chwilę są
dził — oświadcza — że suma ta jest 
istotnie niewystarczająca, pierwszy- 
bytn Ją podniósł jeszcze wyżej, niż 
żąda M. S. Wojsk. Wreszcie sprawoz 
dawca poświęca wspomnienie 100-le- 
ciu pow stania listopadowego.

Pos. Pająk (PPS.) przemawia za 
zmniejszeniem armji o 60,000 ludzi 1 
krytykuje jej mieszanie się do poli
tyki.

Z ostrymi zarzutami przeciw gospo 
parce wojskowej występuje również 
pos. Fidelus (Wyzw.). ,,

W
B R A K  TW ÓRCZOŚCI 

Pos. Stefan Dąbrowski (KI. Nar) 
podnosi, że nie mamy ustawodawcze 
go unormowania obrony państwa na 
wypadek wojny, że organizacja pracy 
i dowództwa w Ministerstwie nie w y
szła z okresu prób, dostosowywanych 
do osoby obecnego Ministra, że nie
dostatecznie dba się o flotę i lotnic
two. Rządy pomajowe popadły w za
stój i nie wykazały twórczych pier
wiastków, w jednej tylko dziedzinie 
polityki personalnej widać energiczną 
działalność. Po maju 1926 przenłesio 
no w stan sposzynku 3400 oficerów, 
tak, że em erytury wojskowe wzrosły 
trzykrotnie, z tego zaś tylko 130 prze 
niesiono w sposób normalny t. ]. na 
zasadzie pragmatyki, 1079 otrzymało 
przesunięcie wieku o 7 lat, a 1920 u- 
sunięto zapomocą sposobów innych, 
przedewszystkiem orzeczeń komisji su 

Czechosłowacji Masaryka i o 10-leciu perrewizyjnej, wywołujących oburzę 
Ligi Narodów, przyczem zarzuca Pol- nie w Sejmie i społeczeństwie, 
sce, iż niedocenia dobrodziejstw po- Pos. Kościałkowski (BB.) zwraca 
Wszeclinego ograniczenia zbrojeń, j  uwagę, że wedle Sowietów r. 1933 
Wypowiada się wreszcie za zbliżę, [jest możliwym rokiem wybuchu ho-'
niem polityki polskiej do Niemiec, i 
zarzuca Rządowi, że umowę handlo
wą z Łotwą dopiero po roku przed
kłada Sejmowi do ratyfikacji, a tym 
czasem już wprowadził w życie naj
ważniejszą część umowy t. j. zmianę 
stawek celnych.

SK R E ŚL O N E  R U IN Y
Pos. Radziwiłł (BB.) przemawia 

za restytuowaniem sum skreślonych 
przez komisję, zwłaszcza, że Niemcy 
specjalną uwagę poświęcają swoim 
rodakom mieszkającym zagranicą i 
podobnie powinna robić i Polska. Co 
do wizyty Prezydenta Estonji. dzię
kuje p. Czapińskiemu, że go jako pre- 
resa Komisji Zagranicznej wyręczył w 
słowach powitania i podkreśla, że wi 
ty ta ta nie ma charakteru wyłącznie 
iylko kurtuazyjnego ale i polityczny. 
Kasza polityka bałtycka nie ma ce
lów egoistycznych, ale należy rozróż
niać między celami egoistycznemi a 
żelami politycznemi. Co do traktatu 
handlowego z Niemcami, to należy 
hieć nadzieję, że ciężkie nasze ofiary 
znajdą swój odpowiednik po drugiej 
stronie. Mówca wreszcie, odkładając 
inne sprawy do dyskusji na komisji 
Spr. zagr., podkreśla, że sojusz nasz 
z Francją, do którego mamy pełne 
zaufanie, w niczem nie przeszkadza 
zbliżeniu francusko - niemieckiemu.

Przemawiali następnie pos. Grallń- 
kls (Wyzw.), Berezowski (KI. Nar.), 
DąbskI (Str. C hi), Walnycwj (ukr. ko 
munista z Selrobu) i Kronlg (niem. 
socj.).

W reszcie załatwiono także bud
żet Min. Spr. Wojsk.

W SPÓ ŁPRAC A Z  SE JM E M  
Sprawozdawca pos. Czetwertyiiskl 

(KI. Nar.) podkreśla, że teren wojsko 
Wości najbardziej może nadaje się do 
współpracy między Sejmem a Rzą
dem, zwłaszcza, że w dziedzinie usta
wodawstwa wojskowego mamy wiel 
kie luki. Współpraca ta powinna być 
wznowiona. Omawiając poszczególne 
działy preliminarza, stwierdza, że u-

y e j wojny i że Polska wydaje na woj 
sko 3 razy mniej niż Niemcy a. 6 ra
zy mniej niż Sowiety. W obec tego 
krytykuje ostro stanowisko socjali
stów w sprawie zmniejszenia stanu li 
czebnego wojska i przeciwko w ydat
kom wojskowym jako zbyt wysokim. 
W śród ciągłej wrzawy i przerywań 
mówca polemizuje także z większoś
cią komisji budżetowej z powodu 
zmniejszenia sumy preliminowanej na 
fundusz dyspozycyjny.

Przemawiali jeszcze pos. Pieniążek 
(Piast), domagający się podniesieni 
żołdu szeregowych oraz w sprawie 
sprostowań pp. Stefan Dąbrowski 
(KI. Nar.), Pająk (PPS), i Morawski 
(BB.), poczem posiedzenie odroczono 
do dnia dzisiejszego.

D z ie r i  
p o l i t y c z n y

REWIZYTA p . p r e z y d e n t a  
W ESTONJI

W  czasie pobytu naczelnika pań
stwa Estonji, Strandmana, w W ar
szawie ustalony ma być termin rewi
zyty P rezydenta Rzplitej w  Estonji

W izyta P. Prezydenta w Tallinie 
nastąpi prawdopodobnie latem r. b„ 
przyczem podróż do Estonji odbyłaby 
się drogą morską, z portu polskiego 
w  Gdyni.

PROJEKTY USTAW 
W SE JMIE

Do kancelarii sejmowej wniesione 
zostały przez ministerstwo skarbu 
dwa projekty ustaw. Jeden dotyczy 
nowelizacji przepisów o zaciąganiu 
pożyczek, drugi państwowego fundu
szu eksportowego, który wynieść ma 
około 60 milionów zł. i

WICEMARSZAŁEK RÓO
Nowoobrany wicemarszałek, poseł 

Michał Róg, z „W yzwolenia”, będący 
dotychczas prezesem klubu parlamen
tarnego tego stronnictwa, mimo obję
cia stanowsika wicemarszałka, za
trzymać ma nadal przezesurę klubu.

SKARGI WYBORCZE
Izba dla spraw  w yborczych Są

du N ajw yższego w yznaczyła na dz. 
3 m arca rozpatrzen ie skarg  w ybor
czych z woj. w arszaw skiego.

Skargi te  zgłoszone zostały 
przez organizacje m onarcnistyczne,, 
k tórych  lista z pow odu b rak u  wy
m aganej liczby podpisów  w ażnych 
została zakw estjonow ana w czasie 
osta tn ich  w yborów  do Sejm u i Se
natu.

■ ,L o 1,.'

Przegląd prasy

1 tir 'r
I rhi- r:*

ł
J tm

PRZYŚPIESZENIE
doręczania listów

W  związku z opracow aniem  no 
wego rozkładu ruchu  na P. K. P. 
odbyć sie m a niebaw em  konferen
cja przedstaw icieli m inisterstw a 
poczt i te legrafów  i m inisterstw a 
kom unikacji dla om ów ienia spraw y 
przyśpieszenia ruchu  am bulansów  
pocztowych.

Dzięki skróceniu czasu jazdy sze 
regu pociągów  dalekobieżnych u- 
m ożliw ione zostanie doręczanie ko 
respondencji m iejscow ości odleg
łych o 200 kim. w tym sam ym  dniu, 
w k tórym  została nadana.

Na  O S T R E !
Przebieg  budżetow ej debaty p ar

lam en tarnej zaw sze uzew nętrzn ia i 
w yjaskraw ia wszelkie przeciw ień
stw a opinij politycznych, wszelkie 
konflik ty  i antagonizm y. T o  jest 
poniekąd naw et ten wielki sens 
u stro ju  przedstaw icielskiego, że lo 
kalizuje i rac jonalizu je walki poli
tyczne przenosząc je  ze sfery od
ruchów  ulicy na ścisły „ring" par- 

, lam entu. t
W  obecnej debacie budżetow ej 

(a naw et już daw niej) zarysow ała 
się bardzo  w yraziście walka, p ro
w adzona przez sanację przeciwko 
marsz. D aszyńskiem u. W aika ta, 
obfitu jąca już dotychczas w m o
m enty bardzo ostre, pogłębia się 
dalej „G azeta P o lska" oskarża 
więc p. D aszyńskiego, że:

w ym yślił sobie de facto  zu 
pełnie now ą ro lę ; now e stanow i
sko, ani p raw nie ani zw yczajo
w o nie p rzew idziane: stanow isko 
m arszałka opozycji sejm ow ej.

I tu ta j „G azeta P o lska" p rzy ta
cza, że: ‘i

'■ naw et p. T rąm pczyński ile
k roć zabierał głos ex officio, z 
m iejsca m arszałka Sejm u, czynił 
to  w ów czas tylko, gdy m ógł m ó
wić w im ieniu izby, jako  całoś
ci. Jeśli zaś chodzi o p. m arszałka 
R a ta ja  —  ten, p rzyznać to  m usi
my, przez cały czas sw ego u rzę
dow ania z wielką sk ru p u la tn o 
ścią obserw ow ał dobre obyczaje; 
zab iera jąc głos ex officio w ażył 
każde słowo.
No, tak! Ale i-o  p. T rąm pczyński 

ani p. R a ta j nie „m arszatkow ali" 
po m aju  1926 r., gdy stosunki ule
gły znacznem u pow ikłaniu, a 2-0 
nie mieli oni po trzeby  zagłuszać 
treści w łasnych książek, jak  to  mu- 
,si obecnie czynić p. D aszyński w 
stosunku  do jednej ze sw ych, s to 
sunkow o niedaw nych książek poli
tycznych... 1

K to  za dużo ma do zagłuszania, 
podw ójnie m usi hałasow ać...

Z A G A D K A  T R U P A  
„R obo tn ik" opisuje fak t za

strzelenia głośnego bojow ca ,,sece-

Dlaczego to taR?
DWUJĘZYCZNOŚĆ NA ZAMKU W ARSZAWSKIM

Jak prasa donosi, dnia 6 b. m. od
byta się na Zamku warszawskim w 
obecności Pana Prezydenta liczna 
konferencja, poświęcona zagadnie
niom rolnictwa w Matopolsce Wschód 

i niej Naradę, na której było sześciu 
ministrów, prezesi banków państwo- 

j  wych i inni dostojnicy państwowi, 
organizowała Kancelaria Cywilna.

Jej też pewnie przypisać należy.

R ip la cia  W^sły
nastąpi w  dziesięcioleciu  

1931 —  1941 
P rzy ję ty  w  dniu  w czorajszym  

przez radę m inistrów  pro jek t u sta 
wy o funduszu  państw ow ym  na re
gulację rzek przew iduje dokonanie 
zasadniczych prac dla uspław nienia względami
W isły w ciągu dziesięciolecia 1931 
— 1941.

C orocznie na ten cel przezna-

że z jedenastu wygłoszonych na Kon
ferencji referatów, cztery byty Wy
głoszone w języku ukraińskim. Taka 
utrakwizacja (dwujęzyczność) obrad, 
prowadzonych w  obecności Prezy
denta Rzplitej, wydaje się wątpliwą 
co do celowości i co do znaczenia 
politycznego. Nawet w Sejmie mar- 
szatek-socjalista. p. Daszyński, nie 
pozwala Ukraińcom przemawiać po 
rusku, słusznie uważając (bo i prawo 
tak stanowi), że językiem państwo
wym wtadz centralnych jest język 
polski. Kto uzyskuje zaszczyt prze
mawiania na Zamku warszawskim w 
obecności Głowy Państw a i członków 
rządu, bez wątpienia powinien umieć 
mówić po polsku. A skoro powinien 
umieć i napewno umie — to tylko 

demonstracji politycznej

sji" P P S 'u , Sieczki - „T asiem ki” • 
dodaje do tego

należy przypom nieć, że n a
zwisko Sieczki było w  osta tn ich  
la tach  dosyć głośne. M ianow icie 
w  różnych  u lo tkach , k tó re  k rąży
ły po W arszaw ie, po zaginięciu 
gen. Z agórskiego, po porw aniu  
N ow aczyńskiego i pobiciu  redak
to ra  M ostow icza, Sieczko był wy 
m ieniany jako jeden  z tych, k tó 
rzy  b rali udział w  tych spra- 

, wach.
P. Min. Sprawiedliwości, D u t

kiewicz oraz podw ładne m u w ła
dze sądowo - śledcze m ają obec
nie w dzięczne zadanie w yśw iet
lenia w czorajszej zagadkow ej 
zbrodni i uchw ycenia nitki, k tó 
ra  doprow adziłaby m oże nietyle 
do  kłębka, ile do kłębowiska. 
Is to tn ie  —  zam ordow anie Siecz

ki jest w ięcej niż podejrzane. Był 
to  niew ątpliw ie człowiek, k tó ry  wie 
le wiedział...

Ale tu  stajem y na progach ta 
kiej dżungli, że dreszcz przechodzi, 
gdy się o tem  myśli!

M ów iąc naw iasem  —  „P rze d 
św it" milczy dyskretn ie w tej sp ra
w ia

T O  M A ŁO ...
W  żydow skim  „N aszym  P rz e 

glądzie" spisuje swe w spom nienia 
pewien znany finansista  żydowski. 
W  pew nym  punkcie, po om ów ie
niu bolesnych dla niego dow odów  
„nieto lerancyjności" P o laków  w o
bec żydów  —  w yryw a m u się w e
stchnienie :

słońce to lerancji, godne św iet 
ne j tradycji Polski, acz chw ilo
w o przyćm ione, m usi przedrzeć 
się przez w szystkie 1 ciem nice u- 
p rzedzeń i za jaśn i dla wszystkich 

, k tó rzy  uw ażają się za synów  tej 
ziemi

„K tó rzy  uw ażają się"...
O, jakież to  rozciągłe i czysto 

podm iotow e ujęcie spraw y. Jakże 
m u braknąć m oże wszelakiego 
spraw dzianu  rzeczow ego. Także ta 
kie założenie m oże być zawodne. 
Żydom napew no wystarczyłoby- 
P olakom  —  napew no nie.

PARALIŻOWANIE AKCJI HARRIMANA
KAPITAŁY SZWAJCARSKIE NA ELEKTRYFIKACJĘ.

Elektrownia w Gródku, jedna 
z największych w Polsce, rozpo
częła pertraktacje z grupą szwaj
carskich przedsiębiorstw elektry-

można tłumaczyć fakt. że jednak mó
wi — nie po pojsku .

Sens tej demonstracji może jednak
czonych będzie około 9 m iljonów  róźn;e być tłumaczony, a Kancelaria 
zł. F undusz regulacyjny um ożliw i Cywilna nie powinna dozwalać, aby 
pogłębienie kory ta rzeki W isły w materiach, łączących się z osobą 
w zdłuż w iększej części jej biegu, co Prezydenta Rzplitej, mggly rodzić się 
w płynie na potanienie tran sp o rtu  wątpliwości. Zwracamy na to u- 
surowców, jak  węgla, drzewa i t, wagę...

Jaka będzie pogoda?
W  stosunku  do dnia w czora j

szego tem p era tu ra  obniżyła się 
około 10 stopni, a w W ileńskiem  
naw et o 14 st. O godz. 7-ej n o to 
w ano na zachodzie, w środku i po
łudniu k ra ju  — 7 st. do — 8 st., na 
Podlasiu i Polesiu  — 10 st. do — 12 
st., a w W ileńskiem  około — 13 st. 
Tyiko na P okuciu  no tow ano  — 3 st. 
a na w ybrzeżu — r st. N iebo na- 
ogół było pogodne, a jedynie w 
M ałopolsce w schodniej, w W ileń
skiem i w K arpatach  utrzym yw ało 
się zachm urzenie duże i trw ały  za
miecie śnieżne przy um iarkow a
nych w iatrach  północnych. W sk u 
tek silnych opadów  (do 20 mm. 
a na P okuciu  do 33 m m.) szata 
śnieżna w Polsce południow ej 
znacznie w zrosła i grubość je j w y
nosi 10 —  12 ctm ., a w T atrach  
przekracza 1 m etr.

P rzew idyw any przebieg  pogody 
j  w dniu  dzisiejszym :
I Zachm urzenie um iarkow ane lub 
niewielkie, nieco większe na połud
niu i w schodzie kraju . D robne opa- 

1 dy śnieżne na w schodzie. U m iarko- 
1 wane m rozy. N a zachodzie słabe, 

pozatem  um iarkow ane w iatry  pół- 
1 aocne. »

cznych, w celu uzyskania środ
ków na zelektryzowanie Pomo
rza, Poznańskiego, czterech po
wiatów z województwa war
szawskiego i sześciu woj. łódz
kiego.

Elektrownia w Gródku jest 
własnością związku gmin pomor
skich, który posiada w niej 5t 
proc. akcyj. Prowadzone per
traktacje mają na celu zdobycie 
32 miljonów franków szwajcar 
skich. za co szwajcarskie koncer
ny elektryczne otrzymają odpo
wiednią część akcyj elektrowni w' 
Gródku.

Prawdopodobnie __
elektrowni w Gródku majz 
lu sparaliżowanie akcji 
mana.

A rc h d w tu m
m ap państw ow ych w  W arszaw ie

W  W arszaw ie utworzorm  
być centralne ‘archiw um  m ap par.' 
stw owych. W  tym  celu sta re  z b i°  
ry archiw alne, znajdujące się o b eC 1 
nie w K rakow ie, a zaw ierające kii' 
kadziesiąt tysięcy map. prze-wiezi0 
ne m ają być do stolicy.
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Gość w naszym domu
C IĄŻENIE P O L SK O  - E S T O Ń S K IE . —  SO W IE C K I NIEPOK ÓJ N IE  N A  M IEJSCU.

D ziś zatem  przestąpić ma pro- 
& — dla przyjació ł nie w ysokie —  
^ atoku królew skiego w W arszaw ie 
S°śr D osto jny , a sercu polskiem u 

i pożądany: N aczelnik P ań -
stNa E stońsk iego , b. poseł estoń- 
5ki przy Prezydencie naszej Rze- 
Czypospolitej, p. dr. O tto  S trand- 
"'&nn. N aczelnik E ston ji przyby
wa do nas w odw iedziny, zdaw na 
^Zekiw ane, z całą urzędow ą oka- 
2ałością reprezentacyjną, w otocze- 
"'U licznej św ity oraz k ierow ników  
Wydziału spraw  zagranicznych i 
Wojska w rządzie estońskim . O d
powiednio też uroczyście a serdecz 

m a być przyjm ow any, w łącznie 
do w ym iany urzędow ych toa- 

*‘ów bankietow ych, k tó re  w oka- 
*JZch podobnych zazw yczaj dają 
dyskretny w yraz politycznej ten- 
^ tic ji  odwiedzin.

Gdyby je j w danym  w ypadku 
było, to  odw iedziny i tak  aż 

nadto są uzasadnione, jako do raź
ny w yraz tego ogólnego w zajem 
n o  ku sobie ciążenia, jakie od 
cW ili pow ojennych narodzin  na- 
Sa7ch państw  zarysow uje się po
między Polską a E sto n ią  w yraź- 

niźli z jakiem kolw iek innem  z 
^ ś f ó d  państw  bałtyckich. T o za- 
adnicze stanow isko wypływa z 

B y c z y n  tyleż w ażnych, ile na tu - 
^ inych , a więc z fak tu , iż oba na- 
r°dy, pom im o różnicy w yznania 
A stow ie  są lu te ranam i), stanow ią 
Wysunięte na w schód placów ki kul
a ł y  zachodniej, że oba m ają nie
dobre w spom nienia długoletniej 
^ew oli rosy jsk ie j i niem ieckiej, że 
1,11 obu zarów no nadal zagrażają 
•"oskwa i N iem cy, że wreszcie 
^d n y ch  między niem i niem a poli- 
^cznych punk tów  spornych, że 
llczem sobie w zajem nie nie m ogą 
*ć g roźne ani niedogodne.

K ra j E stów , niewiele większy 
k tóregokolw iek z naszych wo- 

^ '" 'ództw  kresow ych, niewiele lud- 
t,tejszy od naszej stolicy, stanow i 
^ażną m orsko - lądow ą pozycję 
^ n zy to w ą  i strateg iczną pom iędzy 
^ ‘etncami a R osją, a zarazem  ob- 
!*ar  cen tralny  w w yciągniętym  z 
R u d n ia  na północ łańcuchu  nad- 
^ łty ck ich  państw . Grozi mu więc 
^  strony  m orza niebezpieczeń- 

Wo niem ieckie, od strony  lądu
^ b ezp ieczeń stw o  rosyjskie, od po
'■'dnia zaś, od strony  oddzielonej 
1 ez Ł otw ę Polski nie zagraza

je
nic, m ogą tylko płynąć nadzie

ją Solidarnego odporu  w razie nie- 
e*pieczeństwa. Dla/tego to, w 

R ó ż n e m u  od F inlandji, o tyle od-
H
Hi,,*onej, że bardziej ona liczy na
j eniiecką przeciw  Sow ietom  pro- 
j^ c ję  z m orza, niźli na życzliwość 
. °lski, w odróżnien iu  od Litw y, a 

i od Łotw y, k tó re j z nam i 
Jjty jaźń nie jest z je j strony  po- 
^,aw iona odcienia nieufności, E sto  

zawsze dążyła do porozum ienia 
• kierunku południow ym  z Ł otw ą 

niską.
W  tym  objektyw nym  układzie 

^jbliczności nie m ogą nic zmie- 
c dyplom atyczne posunięcia, tern 

.'''e j zaś ku rtdazy jne m anifesta- 
^  sym patyj do jakich zaliczyć 

Pewne w ypadnie odw iedziny Na- 
- ^ń ika  E sto n ji w Polsce, także 
 ̂ *t factum  w ym iany urzędow ych 

^ s tó w .  N ie pow inny też te od
je d z m y , zarów no jak  zapow ie- 
ę*'ana rew izyta p. P rezyden ta  Rze-
j^P o sp o lite j P o lsk ie j w T allinie - 
s e*du, n iepokoić nikogo, naw et 
^ ie tó w .

U w ażały one zawsze, źe znaj- 
ji 8 się we w spółzaw odnictw ie z 
C k* o przew agę wpływ u w pań- 

aeh nadbałtyckich, n ieraz też na 
terenie dyplom atycznie czynne 
przeciw ko nam , już to  zaw ie

j e  tra k ta t przyjaźni z K ow nem  
t y ^ j ą c y  jego dzikie pretensje  do 

*^4) lub tra k ta t handlow y z po

przednim  socjalistycznym  rządem 
ło tew skim  (zm ierzający do uzależ
nienia Rygi od M oskwy). Obecnie 
k arta  nadbałtycka jakby się zaczy
nała odw racać na n iekorzyć m o
skiewską, Ł o tw a jest g run tow nie 
zniechęcona do handlu  z S ow ieta
mi i zw alcza u siebie kom unizm , 
ze szczególną osten tacją czyni toż 
sam o F in landja. a E sto n ja  ró w n o 
cześnie przybyw a w odwiedziny do 
Polski. Być m oże naw et, że M o
skwa sadzi, iż p rzyjaźń polsko - 
estońska przekracza linję ko m p ro 
misu w geograficznym  podziale 
sfer wpływ u jakiby się pomiędzy 
M oskw ą a nam i dał przeprow adzić 
właśnie w zdłuż granicy  łotew sko - 
estońskiej. Jednak  tak iego  kom pro 
misu M oskwa nietylko nigdy nam  
nie proponow ała, lecz przeciwnie, 
sam a pierw sza pow yższą jego linję 
pogwałciła, a takn jąc nas pośrednio  
swego czasu przez zbliżenie z so 
cjalistycznym  rządem  łotew skim .

Jeżeliby więc zanosiło się te raz  
na w zm ocnienie polskiego w pływ a 
nad zatoką F ińską, u m orskich 
w ró t L eningradu , to  po pierw sze 
M uskwie szkodzić m oże tylko o ty 
le, o ile w zm acnia pozycję nadm or
skich republik  w obec niebezpie
czeństw a ich aneksji do czerw one
go „zw iązku". P o w tó re  stw ierdzić 
wypada, że M oskw a sam a sobie 
w inna: k to  tak  się rządzi w ew nętrz

| nie u siebie w dom u jak ona to 
obecnie czyni, k to  tak jaskrawo 
u jaw nia rozkład i dezorganizację 
w ew nętrzną, a przytem  z takiem  
zaślepieniem  prow okuje  opinję 
św iatow a prześladow aniem  religji i 
zam acham i a la Kutiepow, ten nie 
może się dziwić, jeśli jego powaga 
uazew nątrz się nie w zm aga, jeśli to 
wychodzi na korzyść sąsiadów, je 
śli inaczej się oni zaczynają m ię
dzy sobą grupow ać.

Takie fak ty  jak  wymiana w i
zyt urzędowych pomiędzy Głowami 
Państw Estońskiego i Polskiego, o 
ile politycznie coś znaczą, to tylko 
jako zewnętrzny objaw zmian w  
położeniu międzynarodowem, któ- 
reby istniały niezależnie od tego, 
czyby się im wyraz dało lub nie.

Oto są refleksje polityczne, ja
kie się nasuwać mogą w związku 
z dzisiejszemi odwiedzinami. R e
fleksje te  w niczem nie umniejsza
ją dodatn ie j wartości odwiedzin ja 
ko objaw u zbliżenia w danej chwili 
przedewszystkiem osobistego i kul
tu ralnego . nie skierowanego prze
ciwko niczyim interesom prawowi 
tym. W  tem poczuciu nąsza opinjt. 
publiczna szczerze i przyjaźnie wi
ta D ostojnego Gościa Polski. N a
czelnika Estonji, Ottona Stramd- 
manna.

St. Szezutowski.

Ł s t o n t a  i P o ls R a
NIEUKRYWANE NIEZADOWOLENIE ZAZDROSNYCH SĄSIADÓW
BERLIN, 8 lutego (tel.) — Prasa 

niemiecka umieszcza obszerną depe
szę z Rygi, na temat wizyty Prezy
denta Estonii w W arszawie. W izyta 
ta, mimo zapewnienia estońskiego 
min. spr. zagT. o lej charakterze kur
tuazyjnym, państwa ościenne uw aża
ją ją za krok polityczny, który bę
dzie nieżyczliwie przyjęty przez 
wszystkich.

Otwarta drona
Do porozumienia poIsko-lHewsklegO

PARYŻ, 8 lutego. — „Ere Nouveł- 
le*‘ drukuje korespondencję z Królew 
ca o obecnej sytuacji na Litwie. Au
tor opisuje przebieg dyskusji na nie
dawnym kongresie partji ludowej i 
cytuje ustęp z przemówienia profeso
ra Lowidajkisa, podkreślającego ko
nieczność zawarcia układu z Polską 
oraz krytykującego zajęte przez rząd 
Tubialisa stanowiska w kwestji Wil
na, która, według niego, przestała być 
aktualną.

Wobec ostrej krytyki, jakiej podda 
na została na kongresie polityka rzą
du litewskiego wobec Rosji i Niemiec, 
autor koresponedencji wnioskuje, że 
droga obecnie zostata otwarta do po
rozumienia polsko - litewskiego. Pol. 
Aj. Tel.

Plan Yo<wa a sankcja
Czy Polska będzie uprzywilejowana?

BERLIN, 8 lutego (teł.). — Prasa 
berlińska zaprzecza pogłoskom, jakoby 
w związku z planem Younga 1 ukła
dem likwidacyjnym polsko - niemiec
kim, miały być przyznane Polsce pra
wa zastosowania sankcji wobec Nie
miec.

Plan Younga, leżeli będzie nawet 
obejmował klauzulę o sankcjach, to 
będzie to przewidywał jako przywi
lej tylko pięciu mocarstw, do których 
Polska nic należy. (Sz.).

W kołach ryskich wiadomość o wi
zycie wywołała niemile zdziwienie.

Dotychczas estońskie i łotewskie 
min. spr. zagr. działały po wspólnem 
porozumieniu i bliskim już byt mo
ment, po upadku Waldemurasa, cał
kowitego zbliżenia państw bałtyckich. 
Ta perspektywa jest obecnie mocno 
zagrożona. Organ łotewskmh socjal
demokratów w artykule „Quo vadis, 
a ton ia?” ostńzega Estonię, by się nie 
stała narzędziem polityk! polskiej, 
gdyż łatwo wtedy może być wcią
gniętą w konfhkty zbrojne, a wtedy 
na pomoc sąsiadów liczyć nie bę
dzie mogła.

„Izwiestla1’ moskiewskie uważają 
podróż Prezydenta Strandm anna do 
W arszawy w  tow arzystw ie ministra 
spraw zewnętrznych i szera wojsko
wych szkól za demonstrację przeciw 
Sowietom.

Najwięcej zaś niezadowolenia oka
zuje kowieński „Lietuwis Aidas", pod
kreślając, że W arszawą oddawna by
ła dla poftyków 1 wojskowych estoń
skich prawdziwą Mekką. Pohłrim 
przyrzeczeniom wierzyć nie można, 
gdyż są to tvlko mowy bank'etowe. 
Zaszczyt odwiedzenia Prezydenta Mo- 
ścick-ego Prezydent Strandmann o- 
płaci zbyt drogo. (Sz.).

Kanclerz Scl»ber
U Ojca Świętego

RZYM, 7 lutego. — Papież przy
jął kanclerza Schobera.

Wieifeń— ¥osłcwa
Tałny kurjer sowiecki

WIEDEŃ, 8 lutego. — Władze au
striackie aresztowały w Passawte nad 
granicą niemiecko - austriacką tajne
go kurjera sowieckiego, nazwiskiem 
Benkowicz, który za fałszywym pa
szportem przewoził tajne dokumenty 
szyfrowane.

W śledztwie Benkowicz przyzna! 
się, że pełnił od pewnego czasu służ
bę kurierską między Wiedniem i Mo
skwą. Policja wiedeńska stara się o- 
becnie odszyfrować tajne dokumenty, 
odebrane Benkowiczowi.

Jak się okazuje aresztowany w 
Passau kurjer komunistyczny, udawał 
się do Moskwy po instrukcje w spra
wie organizowania propagandy komu 
nistycznej w Austrji oraz w  związku 
z manifestacjami komunistyczneml, 
projektowanemu na dzień 12 marca r. 
b. Pol. Aj. Tel.

«»»„ U c z u c ie  w ie lk ie j  u lg i
BLISKIE ZAWARCIE TRAKTATU POLSKO - NIEMIECKIEGO
BERLIN, 8 lutego ( te ! .) .— 

„Berliner Tageblatt“ przedsta
wia w następujący sposób na
stroje w Polsce po nadejściu 
wiadomości o  bliskiem zawarciu 
traktatu handlowego pomiędzj 
Polską a Niemcami:

Wieść o rychłem zawarciu 
traktatu wywołała w stolicy Pol
ski uczucie wielkiej ulgi. Koła 
gospodarcze widzą w tem jedy
ny ratunek dla obecnej ciężkiej 
sytuacji ekonomicznej, która w 
całej wyrazistości zarysowała się 
podczas ostatniej debaty w Sej
mie. W związku z tem spodzie
wany jest po zawarciu traktatu 
przypływ obcych kapitałów. W

■kolach politycznych liczą, że tra
ktat ten będzie zawarty najdalej 
do dwóch tygodni, jeżeli układ 
likwidacyjny będzie ratyfikowa
ny.

Optymizm ten nie jest bezpod
stawny , pomimo że prace ze stro
ny polskiej, choć bez jej winy, 
idą w wolnem tempie. Najtru
dniejsze przeszkody, a zwłaszcza 
sprawa przywozu świń do Nie
miec, została już usunięta.

Ponieważ i Niemcy przeżywa
ją ciężki moment w swej gospo
darce, jest nadzieja, kończy pi
smo. że obecna chwila jest szcze
gólnie sprzyjająca do zawarcia 
tego traktatu. (Sz).

UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI
PRZYCZYNI SIĘ DO STABILIZACJI POLITYCZNEJ EUROPY

GENEWA, 7 lutego. — „Journal 
de Geneve“ zamieszcza dziś artykuł 
Williama Martina o układzie likwida
cyjnym polsko - niemieckim. Autor 
przypominając na czem polegają 
wzajemne materialne pretensje, któ-

Niezrozumiały protest
Prasy Wschodnie przeciw 

traktatom 
BERUN, 8 lutego (tel.). — 

Z powodu protestu praskich ster 
warzyszeń. gospodarczych z żą
daniem odrzucenia traktatu lik
widacyjnego z Polsku, „Vossische 
Zeitung’ w artykule p. t. „Nie‘ 
zrozumiały protest'1 stwierdza, że 
argumenty, użyte w proteście, są 
tak słabe, źe budzą zrozumiałą 
wątpliwość, czy ich autorowii 
czytali wogóle tekst traktatu i czy 
nie powoduję si( jedynie zlę wolę 
w stosunku do Polski. (Sz.).

PO ZAMACHU
na wice-prezydenta Brazylji.
NOWY JORK, 8 lutego. — Według 

doniesień z Rio de Janeiro wskutek 
dokonanego wczoraj zamachu na wi
ceprezydenta Mello Vianna rany od
nieśli prócz wiceprezydenta jego se
kretarz oraz dwie osoby z pośród 
zgromadsonych.

Pięciu zamachowców zostało for
malnie rozszarpanych przez tłum na 
miejseu.

Stan rannego Jest groźniejszy, niż 
to początkowo przypuszczano. Istnie
je jednak nadzieja utrzymania wice
prezydenta przy życiu.

W stanie Minaa Geraes, gdzie doko
nano zamachu wprowadzony będzie 
stan oblężenia. Dokonano szeregu are 
sztowań. AJ. Wach.

Burzliwe sceny
w parlamcnde francuskim.

PARYŻ, 8 lutego. —  N a wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu fran
cuskiego doszło do burzliwych scen. 
Mianowicie w czasie przemówienia
socjalisty Leona Bluma prawica 
wszczęła tumult, nie dając mu dojść 
do słowa.

Gdy następnie na trybunie pojawił 
się premjer Tardieu na ławach so- 
sjalistycznych rozległy się krzyki i 
bicie w pulpity, które trwało tak dłu
go, iż posiedzenie musiano przerwać. 
Aj Wsch.

Kard, Gasparri
Otrzymał wielki Krzyż Legjl Hono

rowej
RZYM, 8 lutego. — Kardynałowi 

Gasparri nadany został wielki krzyż 
Legli Honorowej. ,

rych zrzekły się strony 1 przytaczając 
ich ocenę rządu niemieckiego i kól na 
cjonałistycznych, w yraża przypuszczę 
nie, że ze strony niemieckiej zrzecze
nie się pretensji na nieco mniej niż 
miljard marek, zaś ze strony polskiej 
na 400 — 500 mili. zł. plus zaprzesta
nie likwidacji własności niemieckiej. 
Autor artykułu widzi znaczne dla oba 
stron korzyści, wypływające i  ukła
du. Dla Polski stanowią one wzmoc
nienie kredytu zagranicznego, na któ 
rym ciążyły protesty wszczęte prze* 
Niemców.

Omawiając głosy prasy niemiec
kiej w tej sprawie, p. William Marzin 
przyłącza się do opinii O ttona Hoetz- 
scha, który pragnąłby widzieć poro
zumienie gospodarcze polsko - niemie
ckie. W zakończeniu autor wyraża 
przekonanie, iż pomimo opozycji na
cjonalistycznej układ zostanie ratyft 
Kowany, gdyż jest związany z pla
nem Younga 1 że przyczyni się on do 
stabilizacji politycznej 'Europy, stw a
rzając jednocześnie bazę zaufania dla 
dalszych układów handlowych, które 
minister Zaleski i sekretarz stanu von 
Schubert zdecydowali podjąć podczas 
swej bytności w Genewie. Pol. Aj. 
Teł.

0 15 i pół m ijana mk,
Listy zastawne Poznańskiego Banku 

Hipotecznego 
BERLIN, 8 lutego (tel.). — „Beril- 

ner lageblatt” podnosi sprawę naie- 
żytoścl hipotecznych listów zastaw
nych Po/irańskiego Banku Hipotecz
nego, któreml są obciążone gruntc, 
położone w Poznartsklem. Czy układ 
likwidacyjny obejmuje rezygnację 
Niemiec także z tych pretensyi, nie 
zostało dotychczas ogłoszone. Za
chodzi Jednak możliwość, że Niemcy 
zrzekły się 1 tej pretensji.

Chodź) tu o należności, przypada
jące nietylko Poznańskiemu Bankowi 
Hipotecznemu, lecz także Bankowi 
Śląskiemu 1 Pruskiemu. W toczącym 
się obecnie procesie, który rozpoczęli 
posiadacze listów zastawnych tych 
banków, rząd niemiecki oświadczył, 
że należytoścl te będą wyrównane.

Wobec tego należy się spodziewać, 
że równocześnie z przedłożeniem w  
parlamencie umowy likwidacyjnej, 
wniesiona będzie także ustawa, obej
mująca odszkodowania właścicieli po
wyższych pretensyi.

Należności Banku Poznańskiego wy
nosiły 31 grudnia 1918 r. około 15 I 
pó‘ młljona marek.

Przy Obstruhtjl. zaburzeniach traw ie
nia, zgadze, uderzeniach do głowy, 
bó ach głowy i ogólnem niedomaga
niu zatvwa się rano na^z^zo szklankę 
natura!re; wody gorzkiej F raodrzlta- 

Na podstawie doświadczeń, 
dokonanych, w klin kach chorób we
wnętrznych, woda FrancHzka-JAtefa 
iestjedynym i najskuteczniejszym środ
kiem przeczyszczającym. Źąd. w apt.



4 *

ŻYCIE KATOLICKIE

A K c ja  K a to lic k a
W SEMINARIUM DUCHOWNEM W WARSZAWIE

Z polecenia JEm. ks. kardynała 
A. Rakowskiego w W arszawskiem 
seminarium duchcrwnem odbył się w 
dniach 3, 4 i 5 b. m. kurs instrukcyi- 
ny Akcji katolickiej dla starszych 
alumnów tegoż seminarium. W  kur
sie brali także udział w charakterze 
słuchaczy księża - studenci Wydziału 
Teologicznego Uniwersytetu w ar
szawskiego. Otwarcia dokonał arcy
biskup warszawski. JEm. ks. kardynał 
Rakowski, wyłuszczajac w  swem prze 
mówieniu cel kursu tudzież apostoł- 
sko-społeczne zadania, iakie przy pro
pagowaniu i kierowaniu Akcja kato
licka podjąć maja dzisiejsi słuchacze 
a ’przyszli kapłani. Na otwarcie kur
su przybyli: dyrektor nacz. Akcji 
kat. z ramienia Episkopatu na Polskę, 
ks. infułat Adamski, ks.ks. profesoro
wie seminarium z rektorem ks. inf.

f . Piatowskim i wice-rektorem ks. 
rat. Mystkowskim, ks. red. R. Dą

browski, tudzież wykładowcy kursu— 
dyr. Akcji katolickiej archidiecezji 
warszawskiej ks. dr. Wł. Lewando- 
wicz," zastępca tegoż ks. St. Kowal
czyk i sekretarz generalny Związków 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej ar- 
chidieczji warszawskiej ks. M. Gniaz
dowski.

Pierwszy dzień kursu poświecono 
wyjaśnieniu istoty Akcji katolickiej, 
która jest „udziałem świeckich w hie
rarchicznym apostolacie Kościoła”. 
Znaczy to, że współpracownikami w 
dziele szerzenia Królestwa Bożego na 
ziemi mają być obok kapłanów i lu
dzie świeccy. Jest to dziś w dobie 
całkowitego rozpanoszenia się laicy- 
zmu, usiłującego wniknąć we wszel
kie: dziedziny życia społecznego, czyn 
nik pierwszorzędnego znaczenia. Ka
dry kapłańskie za szczupłe są, by mo
gły już nie tylko na polu ściśle reli- 
gijhem, ale, jak tego duch czasu wy
maga, i humanitarnem i oświatowem, 

.wyehowawczem i społecznem, skute
cznie prowadzić ewangelijne posłan
nictwo.

' I oto z wyżyn Stolicy Apostolskiej 
padaja wielkie i ważkie słowa o po
trzebie organizowania sie katolików 
świeckich, o t. zw. Akcii katolickiej, 
która niby fłk1 czterech kolumnach we 
sptzeć sie ma na zorganizowanych 

Unitach, niewiastach, młodzieży frię- 
. .fk le j j żeńskiej. Oni <to. przykładem 
osobistego życia, w iara swą, modlit
wą, a przedewszystkiem pozytywnym 
katolickim czynem szerzyć mają Kró
lestwo Boże w  jednostkach, rodzinach 
i społeczeństwach — „instaurare om- 
nia in Christo”. Oni, jak powiada 
Ojciec §w., Pius XI. maią być ,ra -  
nreniem doJanem przez Boga i Ko
ściół rozumowi i sercu kapłana”. Oni 
wreszcie, ta „acies bene ordinata”, 
swym karnym, zwartym frontem z 
hierarchia kościelna na czele, prze
ciwstawić się maja i mogą zakusom 
wrogich Kościołowi czynników na ka
tolickie podstawy społecznego życia. 
To stanowi istotę Akcji katolickiej, 
apostolstwa ludzi świeckich, które — 
jak mówi JEm. ks. kardynał Kakow
ski w  swym liście pasterskim o Li
dze katolickiej, ma być ściśle zorga
nizowane. gdyż tylko zorganizowana 
praca zbiorowa przynieść może real
ne wyniki, ma pozostawać w ścisłej 
łączności z hierarchią kościelną w 
pracy nad od-^-Deniem chrześcijań
skiego społeczeństwa.

Omawiał dale; oerw szy  wykła.

centrali, wreszcie o pracy w poszcze
gólnych oddziałach.

Popołudniu tego dnia mówił ks. 
Kowalczyk o świetlicach Akcji kato
lickiej, tudzież o roli w nich kapłana. 
Świetlica pozaszkolna — oto jeden z 
najskuteczniejszych terenów działania 
Akcji katolickiej jeśli chodzi o mło
dzież, która ma sie w niej wycho
wywać.

Ostatni dzień kursu poświęcił pre' 
iegent ks. Lewandowicz stowarzysze
niom mężów i niewiast katolickich, 
objaśniając statut „Ligi”, sposoby or
ganizowania wspomnianych stow a
rzyszeń i program ich pracy. W  po
południowym zaś wykładzie zobrazo 
wał całokształt Akcji katolickiej w 
Pclsce i zagranica.

Zorganizowany specjalnie dla r'-jnr 
nów — przyszłych kapłanów kurs 
Akcji katolickiej miał charakter w ca' 
łem tego słowa znaczeniu praktyczny. 
Miał on bowiem na celu praktyczne 
zapoznanie przyszłych kierowników 
tej akcji z metodami ich pracy nad 
organizowaniem poszczególnych sto
warzyszeń, bądź starszych bądź mło
dzieży. Dlatego też poszczególne wy
kłady nosiły charakter zebrań: raga 
jał wykładowca, słuchacze wybierali 
z pośród siebie przewodniczącego 
ten powoływał sekretarza, udzielał 
głosu i t. d. Zainscenizowano też b. 
udatnie próbne zebranie organizacyj
ne, przyczem zebrani wykazali dosko
nała znajomość psychologii ludu. Po 
każdym wykładzie zadawano prele
gentowi szereg pytań, na które ten u- 
dzielał wyczerpujących odpowiedzi.

Po skończeniu kursu diak K Fer- 
tak złożył w  imieniu słuchaczy ser
deczne podziękowanie JEm. ks. kar
dynałowi Rakowskiemu, władzy se
minaryjnej oraz ks. ks. prelegentom 
za trudy i staran:a nomeslone przy 
organizacji i prowadzeniu kursu. W  
odpowiedzi zabrał głos JE. ks. biskup 
Szlagowski, dziękując ze swej strony 
ks. ks. wykładowcom, słuchaczy zaś 
zachęcając, by światła otrzymanego 
nie chowali pod korcem, lecz szli z 
niem rozjaśnić mrok’ społecznego 
życia w duchu ewangelii

Następnie przemówił JEm. ks. kar-

18,500 nawróconych
' „KATOLICYZM W ANGLJI 
Rocznik angielski „Catholie. Dire- 

ctory“ na 1930 r., który się ostatnio 
tv Londynie ukazał, zawiera m. in. 
nader zajmujące dane o rozwoju ka
tolicyzmu w  Anglji.

Liczba katolików w calem Króle
stwie Anglji wynosiła w 1929 r. 
2.175.000, przyczem wzrosła ona w 
ciągu ostatniego roku o 18.500. — 
Archidiecezja liverpoolska, licząca
374.000 wiernych, jest najliczniejszą. 
Następują co do liczebności kolejno 
diecezje: Salford, Westminster, Hex- 
ham i Newcastle.

Podkreślić należy, że wzrost wier
nych w  poszczególnych diecezjach 
przypisać należy głównie nawracaniu 
się protestantów na katolicyzm. N a
wróconych było w 1929 r. — 12.372, 
przyczem liczba ta wzrosła w porów
naniu z 1928 r. o 307. Najliczniejsze 
wypadki nawrócenia się miały miej
sce w  diecezji Westminsterskiej.

Również robi znaczne postępy w 
Anglji katolickie szkolnictwo. I tak, 
było w końcu 1929 r. 1331 szkół po
wszechnych, liczących ogółem 374.000 
uczniów. Szkół średnich był© 501 z
54.000 uczniów.

Kościołów liczono w  Anglji w  ub. 
roku 2,205, a duchownych było 4.350, 
w  tern 2.750, należących do różnych 
akonów, a 1.600 świeckich księży.

O ile chodzi o całe Iraperjum Bry-

IL DUCE W WALCE Z WATYKANEM
WIELKI TAKT I MĄuROśĆ PAPIEŻA WOBEC s z o r s t k o ś c i  

I GWAŁTOWNOŚCI DYKTATORA.
Lecz, by podtrzym ać tę  ż y c z l iw o ś ć  

Papieża, należało okazać wiele taktu.
Rok już upływa od dni, kiedy 

Mussolini był w takiej sytuacji, że 
mógł wiele, nawet bardzo wiele, zy
skać w Watykanie.

Uczony etnolog
w  sukni zakonnej.

Profesor Uniwersytetu Wiedeńskie
go, o. Paweł Schebesta, zakonnik ze 
Stowarzyszenia Słowa Bożego, w y 
ruszył w styczniu 1929 r. na czele 
ekspedycji naukowej do Kongo B el
gijskiego, celem przeprowadzenia ba 
dań etnologicznych nad Pigmejczy- 
kami z nad Ituri i  Czuapa.

O. Schebesta przebywał poprze
dnio przez 6 lat jako misjonarz w 
Zambeeie i już raz prowadził podo
bną ekspedycję, subwencjonowaną 
przez Papieża, na półwyspie Malakka.

Tam badał plemię Battah w  cen
trum Sumatry, które niesłusznie 
swojego czasu było uznawane w  świę
cie naukowym za plemię bezreligijim.

dimaf Rakowski, n-otektor kursu. w y
jaśniając. że aczkolwiek zasadnicza, 
integralna akcja k a ta n a  sa~ św trf"  
czynności kościelne nie może on jed
nak dzisiaj usuwać sie od działalno
ści społeczne! któm ma stanowić nie
jako jego „Nebenfach”. W  poczyna
niach swych jednak kierować sie wi
nien zawsze posłuszeństwem dia swo
ich przełożonych.

Wspólna fotografia zakończyła kurs 
Akrj’ katolicki'”" seminarjum du- 
chownem. — (KAP.).

tyjskie, to liczy ono ogółem zgórą 
16 milj. katolików, w tero w  Euro
pie zgórą 6 milj., w Afryce 1 milj., 
w Ameryce 4 milj., w Azji 3 milj., a 
w Australji zgórą 1 i pół milj.

M A G A Z Y N  B I E L I Z N Y

T E O F I L I  F U K SŻOrawla 33 (dom własny), talefon 17-10.
P o l e c a  bieliznę: stołową, ręczniki, chustki do nosa, kołdry oraz 

damską, męską i pościelową. Kompletne wyprawy. Robota 
1 fasony doskonałe. Wszelkie jedwabie białe 1 kolorowe na 

bieliznę damską i męską.
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

N ajbardziej
-j1 ih

Ludzie
MOJEJ KORESPONDENTCE — PROPAGANDA

LACIE

SKARG A  
DZIEW CZĘCEG O  SERCA
K ochany  R edaktorze!
Jestem  kobietą i d latego chcia-

i    , , , , ,  , , , łam parę slow  powiedzieć o męz-
dowca ks. dr. W. Lewandowicz stru- 1 u -i .  j  • i j  •. Z L c z y z n a c h .  W ogole ten rodza j ludzi

wcale mi się nie podoba. K ażdykture organizacyjna Akcii katolickiej 
stosunek jei do bractw kościelnych, do 
katolickiej akcji społecznej, akcji cha
rytatywnej, zaznajomił wreszcie ze
branych ze sposobem legalizacji sto
warzyszeń Akcji katolickiej.

Ks. dr. Kowalczyk, stwierdziwszy, 
że Akcja katolicka nie iest rzeczą no
wą, lecz w nowy jedynie sposób pro
wadzona. już bowiem Apostołowie 
korzystali przy ewangelizacji i pracy 
misyjnej z pomocy ludz; św ieckch, 
zobrazował stosunek, iaki zachodzić 
winien ‘ miedzy kapłanem - duszpa
sterzem a świeckim apostołem. Zna
ny chlubnie z pracy swei nad organi
zowaniem katolickiej młodzieży, ks. 
M. Gniazdowski, mówił w pierwszym 
dniu o organtzaciach katolickich, sto
sunku ich do organizacyj składają
cych się z katolików, wychowaniu 
organizacyjnem. roii kierownika w 
organizacji, wreszcie stosunku orga
nizacji do władzy.

W  drugim dniu natomiast ks. 
Gniazdowski nakreślił działalność i 
zadania patronatów  czyli organizacyj 
dorosłych, opiekujących się stowarzy
szeniami młodzieży bądź męskiej badź 
żeńskiej. Wychowanie w  duchu ka- 

-tolickim nie może bvć samowycho
waniem, nie może bvć uniezależnio
ne od wpływu, doświadczenia I przy
kładu starszych. Stąd potrzeba orea- 
ntracyi t. zw. patronackich. Omówił 
datei prelegent procedurę zakładania 
oddziałów lokalnych, stosunku ich do 
oddziałów okręgowych, a tych do

m ężczyzna to  zarozum ialec i b ru 
tal.

P roszę  sobie w yobrazić: siedzę 
raz w  saloniku w  tow arzystw ie 
przedstaw iciela tego w strętnego  ro 
dzaju. T ego  dn ia czułam  się p ra 
wie szczęśliwa. R ed ak to r myli się, 
przypuszczając, że z pow odu tego 
pana. Czułam  się m łodą i , zadow o
loną z życia. W  pow ietrzu  była 
wiosna, słońce, w oń kw iatów . 
U śm iechnęłam  się do prom ienia 
słonecznego, co zaigrał na szybach 
i m usnął mi usta.

I  w tak ie j pięknej chwali ów  
k toś chw ycił mię za rękę i zaczął 
szeptać mi, co w edług niego m ogło 
mi spraw ić przyjem ność. B rutal, 
zepsuł nastró j. Czy to  ładnie? 
niech pan powie.

M.
— Ma pani egzaltow aną głów 

kę. P rzeznaczeniem  mężczyzny jest 
zdobywać, proszę się więc nie dzi
wić, że ów n ie fo rtunny  b o h a te r 

1 postąpił zgodnie z tem  przeznacze
niem mężczyzny. Pow iadam , nie
fortunny . gdyż praw dziw y zdo
bywca nie korzysta z uśm iechów,

nie przeznaczonych dla niego. 
P raw dziw y zdobyw ca je st to  m ęż
czyzna, k tó rego  m usiałaby pani 
zauw ażyć przed w szystkiem  in n e m : 
przed słońcem , w onią kwuatów i 
w iosennem  pow ietrzem . W  jego 
oczach ujrzy  pani słońce.

••  •
A G IT AT O R  W  O PA ŁA C H
W  S ow ietach pod ję to  obecnie 

bardzo energ iczną p ropagandę j 
oszczędności. R óżni w ybitni dzia
łacze jeżdżą po prow incji i naw o
łu ją do składania oszczędności.

—■ R ew olucja św iatow a zależy 
cd  czynnej pom ocy całego p ro le tar 
ja tu . Z m iędzynarodow ym  kap ita 
łem  m ożna walczyć jedynie zapo- 
m ocą uśw iadom ionego p ro le ta r
iackiego kapitału  —  w yw odził ja -  ! 
kiś ob jazdow y ag ita to r  w T ule czy 
W oroneżu. —  N ie żałujcie więc, 
tow arzysze, groszy, nie żałujcie 
złota!... Patrzcie , o to  daję wam  
przykład. M ów ca ściąga osfentacyj 
nie obrączkę złotą z palca i rzuca 
do skarbonki.

naw et broniąc swych poglądów.
Niestety. II Duce stracił wszystko, 

bo nie um iał być człowiekiem c y w i l i ' 
zowanym, u fał jedynie sile swych 
zdrowych płuc i gwałtowności w yra' 
żeń.

W brew może pewnym opinjom 
tykan j"est tolerancyjnym , naw et bar 
dro tolerancyjnym. Ale na t e r e n i e  
swej dyplomacji nie toleruje przede
wszystkiem dwóch rzeczy: n a p r z ó d

nie dopuszcza o tw artej krytyki z a s a d  
swej polityki odwiecznej, a n a s t ę p n i e  
nie z n o s i  ludzi, którzy wykraczają 
przeciwko przepisom dobrego wycho 
wania.

Mussolini, niestety, nie powstrzy
m ał się w swych publicznych p r z e m ó 

wieniach od gwałtownych ataków  ns 
te właśnie zasady dyplomacji waty 
kańskiej i w słowach pełnych mema- 
skowanej iron ji począł, ja k  teolog, 
dyskutować na tem at stosunku Ko
ścioła do Państw a, nie s ta ra jąc  się 
naw et łagodzić i wysubtelniać swycC - 
argumentów.

Ten błąd psychologiczny w meto
dzie postępowania Mussoliniego m a
że unicestwić jego polityczne zamie
rzenia.

Znam ienna pod tym  względem była 
propozycj'a W atykańskiego Sekre
ta r ia tu  S tanu, by książę H um bcrt pa 
swym ślubie złożył wizytę Papieżowi 
w form ie pryw atnej, by uniknąć ko
nieczności tow arzystw a Mussoliniego- 

Z  drugiej strony, W atykan, nie 
dotykając w prost U Duce, daje mu 
dość wyraźnie znać o swych zapatry ■ 
waniach i stosunku do jego poglądów 
przez uderzenie n a  jego najbliższych 
współpracowników.

W ten sposób umieszczone na In 
deksie Książek zakazanych kom enta
rze do T rak ta tu  Laterańskiego, 
zredagowane pod dyktando Mussoli
niego przez Missiroli‘ego, k tóry  '' ko
rzystał ze wszystkeh d o k u m e n tó * ' 
tajnych Szefa Rządu włoskiego.
’ Jednocześnie zakazem kościelnym 

obłożono książkę E rnesta  Bonaiuti, 
pod pseudonimem „Anonymus", n i  
tem at stosunku Kościoła do Państw a,

1 gdzie były wyłożone poglądy Musso
liniego na tę  kwestję.

O statn ia Encyklika Papieska '> 
wychowaniu młodzieży nie porusza 
również osoby II Duce an i faszyzmu, 

j lecz w swej pierwszej części potęp U 
wyraźnie „totalitaryzm " faszystow 
ski.

R O D R IG O  D E L  X E R E S Caly św iat katolicki 5 dyplomatycz
ny śledzi z uw agą rozwój wypadków

T rzysta  la t m ija, gdy postaw i o- ^  starożytnej Romie, podziwiając z
przed sądem  don R odrigo  del jednej strony wielki ta k t i m ąd ro ść

udoskonalona amerykańska 
maszy na dc pisania

• -f - -
lanerslM  P izaM sw ldditw o na Polska

Tow. Przent. Hsndi. „PACIFIC" Sp. Akc.
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 25.

Tel 117-80 1 80-35.
U pow ażnione zastępstw a w  w ię k szy c h  miastach Polstd.

i i c t o  c z y n y
OSZCZĘDNOŚCI. —  NAMIĘTNI PA-

rto 
Xeres.

A kt oskarżenia opiewał, że R o d 
rigo del X eres, podejrzany  o pakt 
z siłą nieczystą w ydobyw ał z g ard 
ła ogień i kłęby dym u.

Sędzia kazał sobie zadem onstro  
wać ..d jabelska" sztukę.

Poczciw y R odrigo  del Xeres, 
k tóry  w tow arzystw ie K olum ba 
nauczył się od In d jan  palenia ty- 
tuniu , nabił fajkę, skrzesaw szy 
ognia, zaciągnął się z rozkoszą, w y
puszczając po chwili nosem  kłąb 
dymu.

Sędzia uśm iechnął się.
R odrigo  del X eres był un iew in

n iony W  każdym  bądź razie trzy  
la ta  spędził w w ięzieniu prew en- 
cyjnem . W  trzysta  lat potem  wy
staw ili m u pom nik —  oczywiście 
p lan ta to rzy  ty tuniu .

I dzisiaj m ożna też dostać się 
do kozy dzięki nam iętności palenia. 
W  Rubieżow icach, woj. wileńsk.

polityczną W atykanu, oczekując 
drugiej strony elementarnego zrozu
mienia sy tu a c ji

Kasa Chorych m Warszawy niuiejszem 
ogłasza przetarg publiczny Da sprze
daż 2-ch koni, który odbędzie się 
w Wydzia'~ rs —n przy ulicy
Solec Nr. CS w dniu 11 1 tego 1980 r. 
o godzinii 10-ej. Reflek net zapisu
jący się do przetargu, obowiązani 
będą z łż y c  na o ^.uisji przetar
gowej wadjum po zł 100. —

Kasa Choryih m. Warszawy

—  H ei, tow arzyszu, w oła k tos ; ,. i , • . , zaaresztow ano 107-letm ego sta ru szsah — a m ozebyscie tak  odrazu  [ ^  . . . ____ ■z
oddali w szystkie obrączki, k tó re  
dia przykładu rzucacie na każdym  
wiecu. W ięcej się zbierze, niż my 
tu  m am y wszyscy razem.

Ma sali g ruchnął śmiech. A gita
to r  m usiał chyłkiem  uchodzić.

ka za nielegalną upraw ę tytuniu.
—  Czy to  nie w styd w takim  

w ieku? —  karcił go przedstaw iciel 
władzy.

1 —  K iej nie m ogę n ijak  bez fa j
ki, a m onopolow y ty tuń  mi nie 
sm akuje.

O I T R S E S E N I t !
Z pośród wielu wyrobów Centralnego 
Laboj-atorjum Chemicznego cieszą się 
od w.elu lat niebywnłem uznaniem 
także .Esancja I isyrile fe ta  ̂ - (b rn ię 
to niszczące łupież i na porost 
włosów To wyzyskali nieuczciwi kon
kurenci, wypuszczsiąc takież środki 
pod podobnemi nazwami, uloo w po 
dobnem opakowaniu, a nawet prze
drukowując dosłownie opisy wew
nętrzne. Więc by uchronić licznych 
Zwolenników naszych środków od 
przykrych niespodzianek, prosimy ła 
skawie zwracać uwagę na to, że na każ
dym wyrobie ” i d ir z„ s ochronny

ZNA TABR
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Pl a t y n o w e  pien ią d ze  w  s o w ie ta c h
S z y l i  n o w e  p r ó b y  f a ł s z e r s t w a  p i e n ię d z y  p r z f z  z . s . r . r .
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Kraj zbrodni, gwałtu i blagi, So
wiety, raz po raz puszczają w świat 
kaczki z dziedziny sw jch  rzekomych 
Zatn'erzeń, które mają zadziwić 
Wszystkich.

Tym razem kaczka jest platynowa.
Sowiety maja zamiar robić pienią

c e  z platyny, która, jak wiadomo, 
iest o wiele droższa od złota. Rosja 
Dosiada w swych złożach na Uralu 
Wiele platyny. Przed wojną produ
kowała jej około 6.200 kg. rocznie. 
Właściwie, platyna uralslta iest za- 
Wsze tylko w złocie; trzeba ją wy
dobywać ze złota w drodze chemicz
nej. Rząd sowiecki twierdzi, że pro
dukcja platyny wzmaga się obecnie. 
Gdy w r. 1920 wydobyto jej 2.860 kg., 
Już w roku ub;egłym cvfra podniosła 
*ię do wysokości 3.100. kg.

Jeżeli w złocie uralskiem .iest za- 
Wsik; 4 proc. platyny, to 3 100 kg. pła
tn y  odpowiadałyby 7a 000 kg ziota 
Gdybyśmy przyjęli, że gram czystego 
złota w art jest tylko 5 z?., to samo 
tylko złoto, wydobywane rocznie na 
'Tram przedstawiałoby d'a skarbu so 
Wlaelćiego wartość 372 mil?, złotych 
Platyna jest prawie cztery razy droż
sza od złota, czyli że 3 100 kg. pla
tyny w arteby  były mniej więcej tyle, 
co cztery razy tyle złota, czyli zgórą 
®2 milj. zł. (wciąż licząc gram złota 
Po S zł.). Sama wiec tylko proauKcja 
złota i platyny na Uralu przynosiłaby 
skarbowi sowieckiemu około pół mil; 
forda złotych polskich

Jeżeli teraz wziąć pod uwagę, że 
kopalnie zlata istnieją nietylko na U- 
falu, ale jeszcze nad Lena i t. d„ to 
•haiematyka w  prz-rbliżerru wykaże, 
ie  Sowiety są najbogatszym krajem 
Świata w złoto. Tymczasem rzeczy
wistość wskazuje raczej na to, że 
S o w e ty  są w przededniu generalnego 
b a a k r n o t ^ ^ r * ^ ^  J ,* ’ ' 1

Rosja biła monery z platyny, ale 
DyłnvżOjW r. 1828 kied-tf nie znano 
Jeszcze wyrazu ..komunizm". Knrso- 
waty wtedy monety 12- 6- i 3-rublo- 
We. wvrabiane z platyny. Już w  r. 
I845 platynowe pieniądze zniknęły z 
obLgu, Nie wróciły nigdy do skar
bu rosyjskiego, gdyż ..zgniły zachód” 
Wykupił je wszystkie. Jak wiadomo, 
monety platynowce dają się bardzo 
c Bwo naśladow ać przez inne metale. 

Może ten szczegół znany iest Sowie
tom 1 dlatego tak gwałtownie chcą 
Pomiędzy „platynowych”.

Gdy się juz nie da zalewać fałszy- 
wemi studolarówkami zagranicy, bę
dzie się robiło próby zalania fałszywą 
platyną Rosji. _____

, dieta w Holljwo! d“
Czyli konkurencja  A m eryki z P a 

ryżem  na ■ tle m ody
Gdy P aryż głosił o sta tn io  nasb. 

pow ro tu  do kształtów  pełnych, z a 
okrąglonych, A m eryka żywo prze
ciwstawiła się tym  zam ierzeniom  
m ody i w p iost przeciwnie, poczęła 
nagw ałt p ropagow ać w dalszym  
ciągu linję w ysm ukłą i gibkość 
kształtów  pięknej połowy rodzaju  
ludzkiego.

W yrocznią w tym  względzie jest 
dla A m eryki H ollywood, 

f  W brew  więc P aryżow i, Amery
kanki głodzą , się w dalszym  ciągu, 
byle posiadać kształty  wysm ukłe. 
..D ieta w H ollyw ood" —  oto  ty tu 
ły n o ta tek  w pism ach am erykań
skich. tm dczas lunchu  A m erykan
ki p ija ją  herbatę z cytryuą, tre n u 
jąc zawzięcie. P odzielono cały ty 
dzień na poszczególne fazy chud
nięcia, ,tak. ze kelnerzy podają w 
danym  dniu tylko to. co przepisuje 
moda.

Czy wódka grzeie?
N arazi s —  poczem  następu je  spa

dek tem peratu ry  ciała 
W ielu  ludzi pije zim ą znaczniej

sze ilości alkonolu, tłum acząc - ro 
chęcią rozgrzan ia  się. O tóż, jak  do 
wodzą najnow sze badania, alkohol 
rzeczyw iście oddziały wuje na se t
ce, zm uszając je  ao  szybszego b i
cia, a co za tem  idzie do szybszego 
(jbifcg-u1 krw i. ■'■ t*

N iem niej, i-jąk prędko nastaonc 
rozgrzan ie tem  prędzej jeszcze n a
stępuje o ch ło d zen ie .'W sk u tek  pod
wyższenia się nagłego tem peratu ry  
ciała, następu je  rów nież szybsze 
w ydzielanie się pary  w odnej przez 
pory skóry, a więc i szybsze ochła
dzanie sie. N astępu je  Dardzo gw ał
tow ny spadek tem pera tu ry  i czło
wiekowi znów  jest zim no, jeszcze 
zimnie.', niż było przed w ychyle
niem kilku kieliszków  wódki

N ajlepszem  rozgrzaniem  je st n a
pój ciepły, ja k : herba ta , kaw a; go
rąca zupa i t. d.

A n a lo g ia  
h is t o r y c z n a

Porwanie Sun-Yat-Sena przed 
34 foty

Zagadkow e zniknięcie generała 
K utiepc wa wciąż n iepokoi jeŁż.cze 
opinję francuską.

,,N a pociechę" cy tu ją  inny fakt. 
zupełnie analogiczny, który zda
rzy! się przed 34 la ty  w Londynie. 
W  stolicy A nglji działał podów 
czas konsp iracy jn ie późnie iszy wiei 
ki odnow iciel Chi.i,, Sun at-Sen,

Z polecenia pcselstw a r e ń s k ie  
go Sun-Yat-Sei» został pew nego 
dnia porw any z uKcy L ondynu, 
przew ieziony do gm achu  posel
stwa i tam  uw ięziony o ehlebie i 
wodzie.

W ięźniow i udało się jedr-ak za
w iadom ić o tem  jeunego z riom - 
k ć w  za pośrednictw em  dozorcy 
więziennego. F oreign  O ffice ty ło  
tein  niem ile zdziw ione, ■ angielski 
m inister Spraw  Zagr., lo rd  Salis- 
bu ry  zażądał natychm iastow ego 
uw olnienia więźnia, g rożąc zw ró
ceniem  paszportów  członKor 1 po
selstw a chińskiego.

P oselstw o zapro testow ało ,, lecz 
uległo żądaniu M inistra.

PRZEBUDZENIE KOBIETY HINDUSKIE,!
RINDLóKI Ł Ą C Z Ą  SIĘ DC WALKI O FF aWA SCMALNL DLA S IćB Ł

r K o n g r e s  
m n r z y n ó w

odbędzie sty w lipcu r. b. w Londynie

Jak podaje „Daily Telerrapn’', w 
roku bieżącym w lipcu odbędzie się w 
Londynie światowy ^pngres murzy- 
uerw

Myśl ftgo koiigicsu powstała w r 
Frankfurcie podczas ko.ifeiencji ligi 
przeciwimperjaiisrycznej Na kongres 
zjad3 się przedstawiciele YoDomików, 
rzemieśhiików 1 t. d.

m e  w o ln o
i A • • l’H - > 1 . -• ■ ‘ ir-"
, posiadać aparatów radjowych.

N a te i enąch Słowaezyzny rząd 
ezcęho-słowacki zabrania pod karą 
wieloletniego więzienie zaprowadza
n ia urządzeń radjowych obywatelom 
węgierskim, zamieszkujrcym SDwa- 
cłjznę.

Tak samo, n a  granicy  z W ęgrami, 
władze celne ezecho-słowackie Konfi
skują wszelkie książk i i gazety wę
gierskie podróżnym, jadącym  z Wę
gier.

W  Madras odbył się niedawno 
kongres kobiet hinduskich.

System socjalny w Indiach ze- 
pennął kobietę do roli podrzędnej, 
Rołmj* .chrześcijańską przeniosła, im 
dopiero -wyzwolenie. W raz z chrziem, 
kobiety hinduskie zrzucają jarzmo ty
ranii, ' jakiej poddały ją prawa, nie 
broniące nigdy kobiety. Kobieta hin-

; ^ r z e c t a  Torpedom
Przyczynek do konferencji 

morskiej 
R o b ert V an RoLeghem . , aw ja- 

to r  .belgijski, inw alida w ojenny, wy 
wala zł aparat, unieszkodliw iający 
działanie to rped  i jnln w ybucho
wych ńa „norzu.

Zasadą w ynalazku jest to , że 
przez jednoczesne działanie elek 
iryczności, zgęszczonego pow ietrza 
i m aterją łów  cybuchow ych  powo
du je się w ybuch to rpedy  w tam uj 
odległości od okrętu , oy pozostał 
bez żadnego skm ku.

Inny ap a ra t z ‘.zastosow aniem  
po wietrza . zgęszczonego m oże do 
wolnie ..oochylić kierunek w ypusz
czone; torpedy. W reszcie ap a ra t 
elektryczny sygnalizuje 'zDliżanie 
się łódz '. poaw odnej i dokładnie 
określa je j położenie.

W  -chwili, gdy pizedstAwicielc 
m ocarstw  dysKUtują ‘ nad kw estją 
łodzi podw odnych, w ynalazek cen | 
może nasunąć pow ażne re f le k s je 1 
1 nadać odpow iedni k ierunek ob
rad o m .' • - ■

Mantyla łaozn'K?ern
f- m iędzy A m eryką i E u ro p ą  

Or . B arbosa z R io - de - Janeiro  
przeprow adzający w raz z genera
łem B odon badatita naukow e ■ do 
linie 'A m azonki/ .odkjrył. n? .skalach

-naptsy,;
-ś wia fi c ugc e ,-n a -'-* -pi e i-wsizy - rk o t Óka 
ó fakcie przebyw an,a w tych s tro 
nach ętarożytnycł, j. F enic jan  na 4 
tysiące lat przed C hrystusem .

B adanie odczytyw anie nap i
sów  potrw a cały rok.

O dkrycia te  w połączeniu z daw 
niej poeżynionem i w dolinach rzek 
Soiim ao i N egro  k tó re  są dopły
wami Am azonki, św iadczyłyby po 
tw ierdzająco o istn ieniu  lądu, łą
czącego daw niej E uropę i A frykę 
Z dzisiejszą A m eryką.

L ądem  tym  m ogła być jedynie 
legendarna A tlantyda, ,

uuska rozejrzała się po świecie. po
częła porównywać swoje poiozenie z 
rolą kobiet na zachouzie i przebudzi
ła się do wolności.

System hinduski, wprowadzając! 
małżeństwa pomiędzy dziećmi, prze
żył się już w lrtdjach UpfaWianie 
"oligamji, zabranianie wdowom wstę
powania w związki małżeńskie, ta • 
jemne całopalenia małżonek wraz ze 
zwłokami m ałżonków —1 wszystko to 
budzi dziś w  kobiede hinduskiej DBnt, 
który już nie zgaśnie.

Kobiety żądają wszystkich piaw. 
Chcą być kształcone w szkołach Jak 
mężczyźni, chcą zajmować urzędy »u- 
bliczne. -• a

Kongres w Madrzs skonstatował 
ożywiony ruch wśród kobiet hindu
skich. Że b,rły na niem iedi.ostki, ktA 
re sp .zedw iały  się nowemu porząd
kowi rzeczy, dowodzi głosowanie flau 
rezolucją, w której kongres żada je
dnakowych praw dla kobiet 1 m ęi 
cżyzn. Za rezolucją opowiedziało sly 
44, p rzedw  niej 21 głosów Te, 21 
głosów reprezentowali przadstawicife- 
le starożytnego reriimu hinduskiego, 
którzy prawie siłą wdarli się na kon-

Kongres żąoal również prawa roz
wodów. 1 nad tą  rezolucją były bar
dzo gwałtowne debaty, przeszła ony 
jeanak większością copraw.<v nie. 
znaczną, ale przeszła. Opozycja gro
zi. że nie dopuści do wprowadzeni;, 
w  życie tej rezoiuci', gdyż życie do
mowe w' Tndjacb nie uzfia nigdy rt»W 
wodów, które były mu : będą obce.

Najsmutniejszą rzeczą W' całym 
renesansie " hinduśkin." .fet’ fakt, że 
emisariusze łowieccy pragną t»r!e '  w  
tym ruchu swoją . pieczeń. Agitują 
onj givałtnwn;e za nadaniem Kobie
cie hmauskiej w^zelkicn praw paweż 
takich,'-którjrcb , orią. iyę; żąda. Stt- 
, uo!itvka chce. praez kobiety
.ząpanowrać tw łu h fa c l,- ba' --stjtWemc 
fBhtteMwiibiZową ‘"Angiję. ' To 
ostiifrlięh. czasach Z.ljęli ,się
żywo I niepodległościowy ni nwhtrii 
kobiecym w Inajacn i działają na k®- 
rzyść kobiet.

H U M O R

—  Pow iedz m co się  ̂ dzieje 
twe.ją książką ó ..perpetuum  pień 
le“ ?

—  Sukces znakom ity, bo j t s t  i 
wem oabiciem  sw ojej treści. v rag 
jest w ruchu  między m ojętn b iu  
kięm  1 w ydaw cam i!

JERZY BANDROW SKi

C Z A R C I
CZARNF ROMANETTO

*7)

J

—  Ja  m am  w rażenie, —  m ówiłem , —  że d rań  m a oso
biście z G rubym  na p ieńku i d la tego  przyłazi .

—  A  skąd wiesz, że to  jeden i ten sam ? —  zapytał 
Grubas.

—  W niosku ję  tak  z jego zachow ania się. N ikogo nie 
zaczepia, tylko ciebie.

— B ardzo  możliwe! —  rzekł G ru b a s .'—  M iałem raz 
z jednym  do czynienia... N aw et wiem, jak  się nazywa,

—  Jak ?
—  N ie powiem !
— A sw oją drogą ty go zbyt o rdynarn ie trak tu jesz ! —  

aarzął znów Sanio.
Coś, Ukby zim ny oddech, dm uchnęło  mi w tw arz.
—  O n tu  jest między nam i I —  szepnąłem. —Czułem — 

w tej chw i'i w tw arz mi dm uchnął.
—  T ak i —  potw ierdzi! Chińczyk.
—  M nie te ż ! —  rzekł Sanio,
G rubas milczał.
—  M oże lepiej nie m ów ić? —  zapytałem
—  A ach! Także coś! —  rzucił lekceważąco Grubas. -  

N ic nam  nie zrobi! Sił nie m ai
W  te j chwili g łucho huknęło  coś o podłogę
—  N o! — rzekłem. —  Żeby tak  k to rego  z nas g ru ch 

nął w łeb —
—  T tta  - ak i —  w yjąkai Chińczyk.

— Cicho! N ie g a d i j  g łupstw ! —  syknął na m nie Sa- 
fiib. —  Cham  jest, a ty go jaszcze podjudzaszI

—•- W szystko  jedno! —  odpow iedziałem . —  Czy po
wiem głośno, czy pom yślę —  on 1 tak  w ie 1

—  A właśnie, że nie! P rzynajm n iej nie zawszeI —  
odezw ał się G rubas. —  Z m ate rja lu o w an y  do pew nego 
stopnra, m usi się też w  pew nym  stopniu  stosow ać do praw  
m aterji

C is4a była
W ia tr  ucichł.
N araz na m ałym  palcu lewej ręki uczułenr nacisk 

długiego palca p raw ej ręki Chińczyka. Było to  dotknięcie, 
niby długi ostrzegaw czy dzw onek

O strożn ie pow iodłem  w zrokiem  w ciem nościach, ale 
nie zauw ażyłem  nic.

—  W ięc sądzisz, że on myśli nie w idzi? Bo myśl -—to  
przecie fosforescencja m ózgu zjaw isko rów nież na tu ra lne! 
—  m ów ił Sanio. i

—  P rzekonałem  się, że nie.
Z now u długi nacisk palca Chińczyka.
—  Co u s tu  d jabłów ? —  m ruknąłem .
W  te j chwili obejrzałem  się —  bo nagle usłyszałem  ci

che, lecz w yraźne, skradające się stąpanie.
P ac  — pac —  pac —  pac!
M yślałbyś, ż=. k toś bosy, stąpając  powoli, .strożnie, 

choć niezbyt cicho, krąży po pokoju  dokoła nas.
—  Czy to  to?  —  zatelegrafow ałem  Chińczykowi pal

cem.
-— T o 1 T o! To! —  odpow iedział trz y k ro tn e m 'n a c i

śnięciem palca. , • • ,
Ciap —' ciap —  :irp —  ciap! —  okrążało nas zwolna.
S anio P raw dopodobnie też coś zauważył, bo zamilkł. 

Słychać byfo sapanie G rubasa
Ciap —  ciap —  ciapl

m ruknął Grubas, 
szepnął Sanio.

—  Uhm!
—  Łazi!
—  Tak!
—• Jakiś nowy kawał!
Pac —‘ pac —  pac — pacł a & ą  r. 1,1
—  Cóż ten orań nowego wykombinował: —  rzekł bet 

ceremonjalnie Grubas. —  On jest dziś Bosy — słychać wy- 
raźnie! —  i zdaje się, jakby nog. miał mokre Stopy i»k 
chlapią...

Pac —  pac —  ciap!
—  M oże on kogo nasłał na ciebie? —  przyszło mi 11* 

myśl,
—  M oże! W każdym razie uważajcie i nie dajcie *Ię 

spłoszyć... Jeśli to jakiś nowy kawał, to z pewnością ałe 
będzie przyjemny....

—  M oże zaoalić światło?
— Dlaczego? Mam wrażenie, że dziś coś now ego zo 

baczymy.... '
—  A czy taki gad nic m oże być niebezpieczny? — **- 

pvta? Sanio.
—  Niby jakto?
—  Fizycznie.
— O ile ja wiem —  nlet
—  O, przepraszam:— odezwałem się (właśnie dlatego 

że się trochę bałem tego głupiego „ciap! ciap" i dużo dał
bym za to żeby zgodzono się na zapalenie światła). —  
Opowiadał mi sw ego czasu Abramowski, że gdj sie raz pot.- 
czas seansu do jakiegoś ducha niegrzecznie odezwał, ten 
oderwał poręcz od krzesła i tak go trzasnął w twarz, ż« mu 
wargę przeciął Pokazywał mi bliznę Abramowski r-ogók 
się bardzo bał podczas seansów i zachowywał się raw ste 
bardzo ostrożnie, a to był przecie specjalista, dyrektoi In 
stytutu nsycho - fizycznego w W arszawie, z różneott zja
wiskami otrzaskany1 .. u. a ).



9.2. 1930. Nr 39

NOWE WARUNKI PRACY RObOTHiKOW
W Z. S. R. h

S TIPOŚJuEDZENIEWt D L A  SZ E R O K iC H  k Z E S Z  PR A C O W N IK Ó W

Propaganda haseł Komunistycz- 
h jćłi, obliczona przedewszystkietn 
na szerokie masy robotnicze, ope
ruje z ret,uł> tylko frazesami, bo
ląc Sic ptzedstawić htutny St»n rże 
czy, jaki pana je w R osy Sow iec
kiej, której rządcy vv całej swej 
działalności odeszli bardzo daleko 
®d haseł i programu kom unistycz
nego. Cielca arą iltistiacją obecnego  
reżimtt Sowietów śą nowe rózpd- 
rząazenia rady komisdrzy ludo
wych związku socjalistycznych re
publik radzieckich zawierające rt- 
glijrLńtŁcję iżhsu pracy i oapo- 
czynfcu w prredsiębiorstwach i In
stytucjach, wyznaczonych do Wpro 
wadzenia nieprzerwanego Ogccmia 
pracy

N ow e w arunki pracy w faory- 
ta e h  będą obow iązyw ały przeszło 
pó łto ra  n iljt>ńa stałych ro b o t
ników . Będą . one zastosow ane 
w całej rozciągłości przedew szyst- 
kiem do w szystkich robotników , 
p tacu jąeyćh  w kopalniach węgla i 
rudy, w fabrykach  elektrycznycn i 
w fabrykach  maszyn rolniczych,, a 
następnie częściow o do ro bo tn i
ków hutniczych , m etalow ych $15.0 
tysięcy na 2 ie. tyś.) o raz ao  po ło
wy pracow ników  fabryk  k o as tru k - 
cyj żelaznych.

N a czem polegać będzie p ro jek 
tow ana refo rm a?

R ok dzieli się na 12 miesięcy, 
z k tó rych  każdy składa się z 30 
dni podzielonych na 6 tygoan i 5- 
dn iow ych; 12 miesięcy po 30 dni 
daje  360 dn i;, pozostaje więc 3, 
Względnie w lo k u  przestępnym  
t  dni św iątecznych. Są t o : 1 szy
m aja, św ięto m iędzynarodów ki, 
rody-jtpca .objęcia w łądzy przez so^

Z l i  Hstop»cw o r ą ^ r a c z iy c ^  
śm ierć Lenina.

Ażeby zapew nić ciągłość pracy 
•w fŁDrykach, robo tn icy  będą po 
dzieleni ną 5 grup, z k tórych  cz te
ry d,zień W dzień pracują, a jedna 
ko le jno  na zm ianę odpoczyw a. In- 
nem i słowy jest to  w prow adzenie 
n iep rzerw anej pracy w przem yśle, 
zniesienie angielskich sobót, oraz 
urlopu wy poczynkow ego, n a to 
m iast każdy robotn ik  co piąty 
dzień odpoczyw? M ożnaby słusz
nie zupełnie dziwić się w prow a
dzeniu w ra ju  bolszew ickim  m e
to d  piacy, będących z punk tu  w i
dzenia społecznego w idocznym  kro 
kiem w stecz na tle ogólnie przy
jętych zw yczajów  w większości 
państw .

„L a V ie E conom iąue des So- 
vifcts“ o rgan  oficjalny reprezen tacji 
ekonom icznej Z S. R. R. we Fran- 
t j i  wyjaśnia w sposób następujący 
słuszność stanow iska, zajętego 
/rz e z  R adę kom isarzy lu d o w y ch :

„G dyby rozw ój przem ysłu so 
wieckiego był najszybszy, nie jest 
on jeszcze dosta teczny  aby zaspo
koić wszystkie potrzeby gospodar
cze kraju . Z drugiej strony  przy 
dotychczasow ym  system ie cały aoa 
Tat przem ysłow y jest nieczynny 73 
tjo 7g dni, a w ięc m aszyny sto ją  
bezużytecznie jedną piątą część 
roku. K ap ita ł unieruchom iony  w 
przem yśle wynosi ią  m iliardów  ru 
bli (55 m iljąrdów  złotych) ; piąta 
ezęść, t. j. 3 4 m iljarda, pozostaje 
niew ykorzystana. Jeśli będziemy 
używali te  12 mii ja rdów  cały rok, 
to  njetylko pow iększym y kapitał, 
ale zwiększymy stosunkow o znacz
nie więcej produkcję, poniew aż ro 
botnicy, odpoczyw ający częściej, 
będą lepiej pracowali. Poza tętn 
rozw ój produkcji pozwoli za tru d 
nić nadw irżkę rąk roboczych i 
sm niejszyć liczbę bezrobotnych. 
W reszcie należy dodać, że zm niej
sz. się koszty ogólne oraz w ydat
ki na am ortyzację co obniży koszt 
w łasny, jeśli przyjm iem y, że nowa

refo rm a byłaby w prow adzona ou- 
razti we wszystkich przem ysłach, 
to  nastąpiłaby znizk? kosztów  
właonych od 2 ao 7 proc. ,

R ada kom isarzy ludow ych p rz y 
ś lą  s /ś tem , ustanaw iający  dia każ
dego robo tn ika 4 dni pracy i je 
den dzień odpoczynku, w skutek 
czego tabryki będą p raco w ity  bez 
przerw y i bez zachow ania św iąt".

W  dalszym  ciągu podaje w ydaw 
nictw o soW hckie obliczenie godzin 
pracy k i^degó  robo tn ika przy nie- 
przei w anej p rac / :

„Czas trw an ia  pracy, zarów no 
przy 7-dniowym  tygodniu  prący, 
jak  przy 5 -dniowym, jest m niej 
więcej ten sam, z tą  różn icą że po 
zastosow aniu  reform y dni wvpo 
czynku nie będą pow odow ały 
przerw  pracy. Dziś od 365 dni w 
rek u  należy odjąć 52 niedziel?, 13 
św iąt a 12 dni u rlo p u , poza tem  po 
2 godziny sobót angielskich oraz 
dni przedśw iątecznych. T ak  więc 
przy 8-godzinnym  dniu  pracy, ro 
botn ik  p racu je obecnie 2192 g o 
dziny, przy 7-godzinnym  dniu  j .ra
cy 19 Ó C . Z w prow adzeniem  5-dtiió- 
w tg o  tygodnia robo tn ik  będzie 
miał 73 dni odpoczynku i 5 dni 
św iąt rew olucyjnych, zatem  ogól ■ 
na liczba godzin pracy w ynosić bę
dzie przy 8-godzinnym  dniu  2208, 
a przy 7-godzinnym  1932 godziny".

Jak  w idzim y niem a już moWy o 
urlopach  w ypoczynkow ych, ani o 
angielskiej sobocie.

Jeszcze aale j idące z punk tu  wi
dzenia społecznego jest zagadn ie
nie za trudnien ia kobiet i ochrony 
pracy kobiety w przem yśle ro sy j
skim.

1 Ju ż  przed w ojną liczba kobiet, 
zatrudn ionych  w przem yśle w R o 
sji, była ddść żuaozr.a i wynoana 
w r. 1913 około 31 prOc. ogólnej 
fręby zatriidnibrtyfch pracow ników . 
W o jn a  żwiększyla znacznie udział 
kobiet i w t o k u  1917 w ynosił on 
4o,i proc. N a początku roku  1925 
pracow ało  414800, a ria początku 
1928 r. 72^900 kobiet. P o  rew olu
cji w prow adzono liczne ogran icze
nia, m ając na celu ochronę pracy 
k ob ie t,’ jak zakai n iek tórych  cięż
kich .o b o t, żakaż p iacy  i.ocnej t. 
d " A le następnie kom uniści zm ie
nili zdan ie ,"uznając , że ograniczę 
Ilia te  w pływ ały ' na zw .ększenie 
bćzróbocia

N ocna p raca kobiet, zab ron io 
na przed w ojna częściow e, a n a 
stępnie iV r. 1917 zupełnie, została 
w znow iona przez sow iety ro zp o 
rządzeniem  z dnia 13 kw ietn ia ro 
ku 1925, potw ierdzone!? aeeyzją z 
dnia 2 stycznia 1929 r.

P rezes rady g łó w n tj syndyka
tów , T um ski;, stw ierdza, że po do- 
k ładnem  zbadaniu '  spraw y, R ada 
dcszia do przekonania, iż poza po 
glądam i burżtiazyjneirti, n a tu ry  mo 
halnej, dotyczącej ‘ niestosow ania 
pracy kobiet w ńccy  razem  z męż
czyznami, żaden zarzu t n a tu ry  sa 
n ita rne j nie m oże być postaw iony 
przeciw ko nocnej ' pracy kób.el. 
Jedynie m oznaby przytoczyć stary  
przesąd burżuazji, że nocna praca 
kobiet niszczy ■ rodzinę i podstawy 
fundam entalne m ałżeństw a. "

T ak  w yglądają reform y ustaw o
daw stw a socjalnego w Z. S. R. R.

f i  ~ ■ Si. W ęsierski.

STAN RE7TRAKTAT0WY
MIĘDZY POLSKĄ A TURCJĄ. WSKUTEK WYPOWIEDZEŃ!; UMOWY

PRZEZ TURCJĘ
Oo jesieni 1929, kiedy Turcja cją a Polska stan beztraktatowy, po 

wprowadziła nową, podwyższoną ta- ' nieważ Turcja wypowiedziała po
rył? celną, zapanował pomiędzy Tur przednią umowę handlową z Polską.

Od tego czasu wloką się rokowa
nia pomiędzy temi dwoma państwa
mi w tempie bardzo ospałem, tak, że 
nie wiadomo kiedy dobiegną one do 
pomyślnego końca. Głównym powo
dem jest sprawa obniżenia cła przez 
Polskę na rodzynki. Polska, dopu- 

l szczając do obniżenia cła na ten ar
tykuł, musiałaby przyznać stosownie 
do klauzuli największego uprzywile
jowania i innym państwom takie zniż

WALNE ZEBRANIA
Spółek ąkcyln rch

12 "i u t y.
Tow. budowy 1 eksploatacji 1I0-

—ó w, #j» akc. o 5 per w siedzibie 
zarż., ul. Nuwy Zjazd 1.

Uzdrowiska krajowe w  likwidacji 
obow. lok. tow. Melioracyjnego, ul.
Kupernika 30. 1 ■
13 l u t y .

Bank P obal o 9 r. gmach banku ztotych rocznip 
ul Bielańska 10. Sprawozd. wybory, 
zmiana statutu. |

Warsz akc. tow. pożyczkowe na 
zasuw  ruciiom. o 6 w. ul. Szkolna 10.

Kościańska kolej powiatowa, ton. 
akc. w Kościanie o 4 pp., spraw ozd, 
zmiana statutu.
14 l u t y .

Kektyiikacia Warszawska o 6 w.
w buirze zaiz. ul. Dobra 48.

ki, coby naraziło dochody skarbu 
r państwa na stratę dwóch milionów

Turcy wssazują, że w razie za 
warcia umowy, uzyskałaby Polsk*a 
możność przywozu do Turcji mebli 
giętych, dykh fornierów oraz teksty- 
iij. Przed wojną i w  ostatnich latach 
przed zerwaniem ti akta tu eksport 
wyrobów tekstylnych, zwłaszcza biel
skich do Turcji byl bardzo poważny 
i towary te cieszyły się wielkietn 
wzięciem na rynkr tureckim.

t y d z ie ń  g ie ł d o w y ■7 fili

W ubiegłym tygodniu wskutek de- znacznym uległ bank polski, utrz^ntu- 
presji finansowej, usposobienie na jąc się w  granicach 182,5 — .184 zł 
giełdzie byio apatyczne. Wielka ilość Zwyżce ulegr bank zw. spółek zarob- 
protestów wekslowych- uaje ię moc- kowych, który doszedł do 80 zł. Ten- 
no odczuć, to też dyskenterzy pry- Jencję zwyżkową wykazuje również 
walni bardzo cnętnie przyjmują czeki I warszawski cukier, 
antydatowane, które chęuńei s% W  dziale papierów państwowych 
przyjm ow ane. albowiem dłużnik, w rozw inęła, działalność kulisa, która 
rizie braku pokrycia czeku jest na- rozpoczyna - realizację głównie pre- 
tycłimiast pociągany do odpowiedział- ' mjowek . P rzy pozostałych papierach 
ności. 1 1 i 1 ” kulisa rozwija mniejszą działalność

Rozm an jest w dalszvn, ciągu ma- W dziale prywatnycn papierów loka- 
ly. Zainteresowanie kuusy, rynku eyjnyoh ruch panował doś< 5ży- 
Wcwnętrznego, banków oraz zagrani- wiony.
cy miiiimalhe. Z papierów najpopu-1 Obroty dewizami były minimalne 
larniejszy jest w dal zvm ciągu bank |w  końcu stycznia, a dop:ero luty znali 
polski. Najmniejsze zainteresowanie mionuje pewne ożywienie. Obroty 
wykazują akcje metalurgiczne, które dolarem efektywnym po kursie 8 87, 
straciły Dardzo na popularności. i zaś w  obrotach prywatnych dolar 

W grupie batutowej wahaniom nie- kształtował się do kursie 8,86 </£.

K A S Z L Ą C Y M  i 0 S J A B I 0 H Y M
F. L E L I  W AEKSTRAKT KARMELKI 

I MIODU SŁODU ■ ZlOk
Sprzedaż w A p t e k a c h  1 S k ł a d a c h  
T y l k o  w o p a k o w a ń  l u z  n a p i s e m

A p t e c z n y  c t, 
•ti-CL-PMk A n . s.
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ZWROT CŁA PRZY WYWOZiE 
MANUFAKTURY. — Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu opracowało pro- 
iekt rozporządzenia w sprawie zwro
tu ceł przy wywozie towarów bawel- 
nianych. Projekt ten został już 
uzgodniony z innemi ministerstwami. 
Rozporządzenie przewiduje, że zwrot 
ceł przy wywozie manufaktury ma 
być oparty na cle przywozowem od 
Przędzy, która wchodzi w skład wy
rabianych artykułów.

Projekt tego rozporządzenia Mini. 
sterstwo Przemysłu i Handlu roze
słało do zaopiniowania wszystkim 
Izbom handlowo - przemysłowym.

Największe zainteresowanie pro
jekt ten wzbudził w Izbach handlo
wo - przemysłowych Bielska i Łodzi. 
Łódzka Izba handlowo - przemysło
wa wniosła projekt ten na porządek 
°brad najbliższego swego posiedze
nia.

KOSZTA HANDLOWE W  BAN
KACH PAŃSTWOWYCH. — Do dy
skusji w  prasie i w  Sejmie na temat 
rzekomo nadmiernych kosztów admi
nistracyjnych i handlowych w przed
siębiorstwach i bankach państwowych 
niezmiernie ciekawej ilustracji dostar
czają dane cyfrowe, zacytowane 
Przez p. ministra skarbu, I. Matu
szewskiego w przemówieniu w sej
mowej komisji budżetowej.

W edług tych danych koszta han
dlowe w stosunku do sumy bilanso
wej w poszczególnych bankach pry
watnych i państwowych w  Polsce 
Przedstawiają się jak następuje: w 
Ranku Spółek Zarobkowych — 3,1 
Proc., w Banku Dyskontowym — 2,3 
Proc., w Banku Handlowym — 2,3 
Proc., w Powszechnym Banku Związ
kowym — 2,4 proc., w Banku Tow a
rzystw Spółdzielczych — 2.5 proc., 
W Łódzkim Banku Depozytowym 
4.6 proc.v ffadczas -gdy i w  Państwo
wym Banku Rolnym — tylko 1,29 
Proc. f- w  Banku Gospodarstwa Kra
jowego — 0,83 proc.

| SPÓŁKI WODNE. — Dowiaduje
my się z wiarygodnego źródła, że po- 
dan:a spółek wodnych, poszkodowa
nych wskutek upadłości biura urzą
dzeń rolnych, kierowane do państwo- 

I wego banku rolnego będą w tym 
banku rozpatrywane przez opiniodaw
czą komisję międzyministerialną.

Na podstawie opinji komisji spółki 
wodne będą mogły otrzym ywać w 
odpowiedniej wysokości bezzwrotne 
subwencje z funduszu przeznaczone
go na ten ce! przez Ministerstwo Rol
nictwa.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTO
WEJ. — Dnia 7 b. m. odbyło się po
siedzenie Związku Banków w  Polsce, 
na którem postanowiono obniżyć sto
pę dyskontową w bankach prywat
nych z 13 na 12 proc., a równocze
śnie zredukować stopę procentową 
przy wkładach.

Obniżka stopy dyskontowej wej
dzie w życie z dniem ukazania się 
rozporządzenia ministerstwa skarbu 
o lichwie pieniężnej, co przypuszczal
nie nastąpi około 15 b. m,

♦

..EUROPEAN ELECTRIC * CORPO
RATION". — Agencja Reutera dono
si z Nowego Jorku o utworzeniu mię
dzynarodowego towarzystwa użyte
czności publicznej p. n.: „European 
Electric Corporation" Lmtd. S tatut tej 
organizacji oparto na ustawodaw
stwie kanadyjskiem. Do organizacji 
wchodzą grupy przedsiębiorców ame
rykańskich, włoskich i szwajcarskich.

Nowopowstała organizacja intere
suje się rozwojem przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej w Niemczech, 
Francji. Itaiji, Austrii, Hiszpanii. Pol
sce i Grecji. Prezesem zarządu zo
stał b. minister Finansów Itaiji hr. 
Vclpi. W artość rynkowa akcyj no
wego towarzystwa, wypuszczonych w 
Itaiji, przekradaj*. 26 uffllŁffluw dola- 
rów.-.-jKspitał" z fffSfyrń 'nową j.orga- 
nizacja przystąpi do działalności, po
większony zostanie jeszcze o 10 mi
lionów dolarów. r .

PRZEMYSŁU ŻELAZNEGO 
I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 

Huta Bankowa za rok obrach. 
1928/29. Kapitał akcyjny w Polsce 15 
tnilj. amortyzacyjny 21.555.304, rezer-, 
wy 467.836, fundusz rezerwowy 
6.984.328 zt. Zysk 266.134 zł.

Sosnowieckie faoryki rur 1 żelaza. 
Bilans za 1928/29. Kapitał zakład.
40.000.000, fundusz rezerwowy 
3 640.900, specjał, rezerwa 416.591, re
zerwa nadzwycz. 311.815, amortyzac. 
21.454.386. Zysk 5180.519 zł.

Wielkie Piece 1 zakł. Ostrowieckie, 
Zakładowy kapitał 15 milj., wpłaty na 
3 emisję akcyj 5 milj., amortyz. 
6.470 519, zapasowy 6.753.870, rezer
wowy 4.470.353, ubezpiecz. 500,000 zł. 
Zysk za 1928/29 zt. 4.645.523....

Ursus. Zakł. mechaniczne. Kapitał 
akcyjny 15 milj., zapasowy 1.756.743, 
amortyz. 445.466, obligacje 4.033.454. 
W ynik strata ..889.313 ,zł

Warszawska sp. akc. hudowy pa
rowozów. Kapitał zakładowy ,10 
m ilj, zapasowy 1.018.627. , amortyz. 
2.914.006. Zysk za r. ly28/29 zl. 
2.407.435.

Norblin, Bracia Buch ł T. W erner, 
fabryka metal. Kap. zakł. 7.500.000, 
zapasowy 1.687.104, amert. 4.368.838, 
fundusz, wyrównawczy 166.705, spe
cjalny 341.957. Na mocy. uchwaty 
waln. zebr. akcjcn. z dn. 12/12 1929 r. 
wydzielono 5 proc. do dywid., t. j.
375.000 zł. ; ,w

Polskie zakłady Skody, akcyjny
600.000, zapas 56.090 ąmort. 1.090.150. 
S trata za r. ub 11.327 zł. | | j.-,. 
K a t o w i c e .  •»*

Śląskie kopalnie i cynkownle. Ka
pitał akcyjny,. 4 6 '. milj., rezerwy 
8.146.149, amortyz. 9.860.188, nadwyż
ka z przerach.. 12318 840. saldo .zy
sku na r. ub. 3.888.048 zł.

Górno - Śląska wytwórnia wago
nów I maszyn. ,*Kaalt.-.jsajsł. 200.000. 
amortyz. 226 606, wynik -Sij^a^7L833, 

jfcf. na 1929 r. Y  W  
I Fr. Mełlchar - Umrath i Sp. we 
Lwowie. Czechoslpw. sp , akc. zakł.
120.000, wynik strata 25.329 zł.

D E W IZ Y
Holandja 358.85— 357.05. Londyn

43.49— 43.27 i pół. Nowy Jo rk  8.921— 
8.881. Paryż 35.05—34.87. P rag a  
26 .44—26.32. Szw ajcar ja  172.60— 
171.74. Włochy 46.82—46.58. Wiedeń 
125.84—125.22.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
4 proc. poż. inwestycyjna 123.71, 

E proc. państw , poż. prem jowa dęla- 
rowa 78.25— 78.00, 8 proc. L. Z. Ban
ku Gosp. K raj. 94.00 (zl. 161.68), 
8 proc. oblig. Banku Gosp. K raj.

RUCH PORTOWY 
W GDYNI

W -styczniu b. r. przybyły do Gdyni 
173 okręty o łącznej poiemności 
151.010 t.n.r.

W  miesiącu sprawozdawczym 
przyjechało 94 pasażerów, wyjecha
ło r—. 1.104 (razem — 1.198).

Na przywóz złożyły się: zloin że
laznym, . ruda żelazna, saletra, . toma- 
syna, ruda fosforytowa, ryż niełuska- 
ny, drobnica — razem 32.800 ton wo
bec 24.094 ton w grudniu roku> 'ubie
głego. ,

Na w yw óz, złożyły się: węgiel
eksportowy, cukier (do Rygi i Hull), 
s ó l , (do Rygi), ryż polerowany (do 
Londynu), mąka ryżowa (do Szwecji), 
wytłoki buraczane (do Nowego* Jor
ku i Nowego Orleanu) oraz drobnica, 
razem — 281,045 t. wobec 231.768 t. 
w grudniu r. ub.

. Ogólny obrót towarów w styczniu 
r. b. wynosił 313.846 ton, • wobec 
255.862 ton w grudniu r. ub. I

: Pozatem nadeszło w styczniu do 
Gdyni 1.128 worków poczty amery- 
kaóstóej.* ** '•M

FBIOTTS
O D N A W IA JC IE  

PR EN U M ER A TĘ

04.00 (zł. 161.68), 7 proc. L. Z. B ra 
ku Gosp. -Kraj. 83.25 (w proc.), T 
proc. oblig. Banku Gosp. K raj. 83.25 
(w proc.)', 8 proc. L. Z. Banku ro lne
go 94.00 (zł. 161.68), 7 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83.25 (w proc.), 8 
proc. L. Z. Ziemskie zlot. 72.50,
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 53.00—
52.50, f  i poł proc. L. Z. m. W arsza
wy 51.50, 8 proc. L.' Z. m. W arsza
wy 71.75- -72.50

. . . AKCJŁ,
B. Polski 183.75—184.25— 184.06 

B. Frzem. we Lwowie 105.00; B. Za
chodni 79.50; B. Zw. Sp. Zar. 78.50; 
F irlej 38.00; Węgiel 53.00— 53.26; 
Lilpop 26.00—25.50; Modrzejów 13.5 ) 
— 13.25; Starachowice 21.75 Bor 
kowski 7.00; Haberbusch 106-uOj, '*

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sze: 5 proc. konwersyjna i 4 proc. 
premjowa inwestycyjna.

ZBOŻOW A:

W arszaw ie
Żyto 20.50—  .75. Pszenica 36.0U—

37.00. Owies jednolity 19.00— 19.50. 
Jęczmień na kaszę 20.00— 21.00, bro
w arniany 24.50— 26.25. Groch potny
35.00—38.00. Mąka pszenna luksuso
wa 67.00— 70.00, m ąka pszenna 0000
58.00— 60.00, m ąka żytnia pg. prze
pisu 37.00—37.50. Otręby pszenne' 
schale 18.00— 18.50, średnie 15.00—J
15.50, żytnie . 10.50—-10.75. Kuchy 
Iniane 36.00— 37.00, • rzepakowe 28.01) 
—29.00.

w  P oznan iu
Żyto 21.50—22.00. Pszenica 33.56—

34.50, Jęczmień browarniany 24.00- 
26.0C, jęczmień zwycz. przemiał
20.50—21.00. Owies 16.50— 17.50
Mąka żytnia 70 p ro c .'34.00, pszenna 
65 proc. 53.50— 57/50. O tręb y  żytnie ' 
itfSfc-śLYieas, pszenne *
^y fca ' 29:0Ó ^1.00. Peluszka 27.ÓÓ - **
29.00. Groch V ictoria * 30.00— 40.00 
Seradela 17.00—2i.:flWrsrfł:ubin niebie 
ski 20.00- -22.00, żółty 23.00—25.00

l i "

Y D L A N Y  
O  M Y C IA  GŁOW Y

ty  przekroju

CÓŻ DZIWNEGO?
Refleksje po zdem olow aniu  m agi
s tra tu . —  Zaw odow i bezrobotn i.— 

Zły przykład  z góry.
W  Zam ościu zaszedł niedaw no 

Wypadek, k tó ry  jest dosadną ilu
stracją stosunków  i nastro jów , 
!akie panu ją  w pew nych g rupach  
społecznych. O to  M agistrat zam oj
ski w ypłacał zapom ogi tam tejszym  
kadrom  bezrobotnych  i w szystko 
°czywiście było w porządku tak 
^U go, dopóki przy jakichś m iej
skich robo tach  inw estycyjnych oj- 
^°wie m iasta nie zażądali, ażeby 
bezrobotni spłacili pobierane za
pomogi pracą. W ów czas pow stała 
bbrza: zastępy bezrobotnych  napły 
^ęły pod M agistrat Zam ościa, 
Odarły się w ew nątrz, zniszczyły i 
^demolowały urządzenia biurow e, 
Jaki zaś burzliw y był charak te r 
łych zajść, św iadczy fak t, iż aw an- 
^hry, podsycane niew ątpliw ie przez 
x7wioły kom unistyczne, (rw ały 2 
^rń i policja nie m ogła opanowrać 
^zb u rzo n e j fali nam iętności.

Jakże w ym agać pracy za pie
r d z ę ,  jakie się dosta je  darm o!

W  roku zeszłym, jeśli m nie pa
mięć nie zawodzi, podobny wypa- 
^ek miał miejsce w P ruszkow ie czy 
'v G rodzisku, obydw a zaś świadczą 

Psychice tych, k tórzy  no torycz- 
i zaw odow o nie pracują, pobie

ra jąc  system atycznie zapom ogi z t. 
zw. funduszu  bezrobocia. Spraw a 
m iljonów , jakie poszły i idą na 
opłacenie isto tnych czy robionych 
bezrobotnych , jest tak  skom pliko
wana, zazębiająca się o tryby so 
cjalno - ekonom iczne, że nie chce
my je j tu ta j poruszać, byłoby to  
bow iem  bezcelow e i nierealne. Ale 
jest inna strona  tego zagadnienia, 
k tó ra  nie m oże pozostać obojętną 
nie ma praw a dom agać się ekwiwa 

i cych nietylko Zam ość, ale dzie
siątki takich Zam ościów  na te re 
nie Polski. ,

W  m om encie, kiedy w grupach  
społecznych w ytw arza się p rzeko
nanie. iż obow iązkiem  P aństw a 
jest płacić i u trzym yw ać całe ty 
siące ludzi za darm o, że z a ' pie
niądze daw ane bezzw rotn ie do ręki 
nie m a praw a dom agać się ekwiwa 
lentu w* postaci pracy —  wówczas 
w głow ach ludzkich rodzi się tak 
niebezpieczne pom ieszanie pojęć, 
że jest rzeczą czynników  w tym  
względzie m iarodajnych znaleźć 
form ę, k tó raby  ten groźny  stan 
rzeczy zmieniła.

I o to  znów  przykład: w R a
dom sku bodajby. M agistrat posta
now ił zam iast zapom óg pienięż
nych przychodzić bezrobotnym  z po 

m ocą przez zaopatryw anie ich w 
produkty  spożywcze. B ezrobotni 
pow iedzieli: nie — w reszcie po ra
dzili sobie w ten sposób, że o trzy 
m yw ane p roduk ty  spieniężali za

drobną część w łaściw ej ich w arto 
ści. Gdzie tonęły pieniądze, na to, 
ażeby się domyśleć, filozofem  być 
nie trzeba, nędza bowiem  jak  była, 
tak  i jest w dalszym  ciągu.

S praw a bezrobocia kosztu je 
Polskę wiele setek m iljonów  i m o
że w naszej nieszczęsnej konjunk- 
tu rze  gospodarczej kosztow ać jesz 
cze drugie tyle. T o jest zło ko
nieczne, to  jest w adliwość s tru k 
tury , k tó re j zm ieniać dzisiaj ó'd 
podw alin nie m ożna i niem a na to  
czasu. Ale w szak niepodobna dalej 
to lerow ać śwdadomie stanu  rzeczy,, 
że tw orzy  się w ten sposób prece
densy, jakie m ogą w n a jfa ta ln ie j
szy sposób odbić się w konsekw en
cji zarów no na tych, k tórzy  ten sy 
stem  w prow adzili i to leru ją, jak  i 
tych, k tórzy  go upraw iają

O kreślenie „zaw odow y bezro
botny" nie jest dzisiaj bynajm niej 
term inem  dzikim, ani nielogicz
nym : w szak tysiące u trzym ują się, 
żyją, ubierają, naw et piją —  z bez- 
robotno.ści. W ygląda to  na para
doks. a jednąk...,, ,. ;,,;v . v. -

P rzypom inam  sobie rozm owę, 
jaką miałem kiedyś z jednym  ~ż za
wodowych, jak  się następnie oka
zało, bezrobotnych. F igura  pozują
ca na inteligenta, ananas sw ojego 
rodzaju  nie głupi, o rjen tu jący  się/ 
w sytuacji. Filozofow ał.

—  K to  doprow adził do bezro 
bocia, k to  pozam ykał fabryki i 
w arsztaty? N ie my! K to  w inien

—  niech płaci. W  Polsce jest pie
niędzy dużo, nie ma ich tylko ro 
botn ik  i inteligent. Ani pan, ani ja 
nre pojedziem} Buickiem  do Bia- 
ritz, ani do Spaa, bo n ie-m am y kre
dytów  w bankach i kasach pań
stw ow ych. nie m am y funduszów  
dyspozycyjnych, 7. k tó rych  potem  
ani rusz się wyliczyć.

N iech pan porachu je  przyjęcia, 
szam pany, sam ochody, wyjazdy, 

i przyjazdy, wycieczki, a w tenczas 
zobaczymy, że pieniądze są, tylko 

j ńie u nas —  robotnych  czy bezro 
botnych.

; Oczywiście, żadna a rgum en ta
cja nie trafiłaby  do przekonania 
ow^go bezrobotnego, ubranego w 
całkiem porządne, palto z fokowym  

; kołnierzem , a wszak takie typy są 
l-iiietylko w W arszaw ie, są rozsia
nie jak  ziarno kąkolu po catej Fol- 
, sce., -• '

Cóż dziwnego, że potem  po
w stają nieom al 1 form alne związki 
zaw odowych bezrobotnych, że na 
w ezwanie spłacenia pracą tego, co 
się w zięłc•*’do * kieszeni dem oluje 
się m ag istraty  i urządza hece. za
kłócające spokój m iasta przez dwa 
dni. ’ J '  f '  :

S tan  rzeczy w tem  stadjum . do 
jakiego doprow adzono , jest jvyso- 
ce niebezpieczny nie ze 'w zględu 
już na chwilę bieżącą, ale na przy
szłość. Zło; k tó re  jest wygodne, de- 

i m oralizuje, może się ‘ ono nadto  
| stać systemem, walka z którym  bę

dzie bez p o ró w n a n a  trudniejsza i 
bardziej skom plikow ana, jakby się 
na pozór zdawało. P sychika mas 
ulega nad w yraz niebezpiecznem u 
zakażeniu, które ! w postępow yn 
swym rozw oju  może sparaliżow ał 
część organizm u społecznego. P rze 
dłużanie tego stanu rzeczy, pod 
trzym yw anie i w ytw arzanie tej 
psychozy pojęciow ej grozi konflik
tami, o usunięciu jakich  z uw agi ąa  
coraz liczniej mnożące się .przykła 
dy w inni pom yśleć ci, k tórzy  u 
pierwszym  rzędzie są za to  .odpo
wiedzialni.

Spraw a, na pozór pow ierzchow  
na idzie wgłąb. Jeśli od góry  m ó
wi się dzisiaj o „zaciśnięciu pasa" 
jeśli o rganizuje się dnie oszczęd-, 
ności, jeśli na praw o i na lewo 
woła .się o potrzebę zrozum ienia 
że jesteśm y państw em  i społe
czeństw em  na dorobku, to  niechże 
te  przykłady idą isto tn ie ■ od góry 

' nieęh budżety .poszczególnych re
so rtów  nie ro ją  się od zaw rotnycf 

'su m  na ,luksusy, lim uzyny i dyspo 
'życ ie , niech nie w tłaczają w ten 
sposób argum entów  .bezrobotnym  
w fokach, ale niech się realizują w 
czynie i w istocie. „_.v

Cóż dziwnego, że potem  policja, 
państw ow a musi w ybijać te a rg u 
m enty z pojęć tych, k tó rych  wpro- 

1 wadziło się na pochyły ta r, biegną- 
. cy w prost na złam anie karku. f .

Czesław Xawery Jankowski.
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PfTEFONY łJruffdziwb poieca
i  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

APAM KLIMKIEWICZ
lntalMnki 151Wanrnkl

d o £ o d ae
Cenniki

b c s p U tib l

?ak(ad fL U S A K S irO  MECNAH9CF.1IY
V l i c z  r w a ,  - ul  L e s z c z y ń s k a  7-a (PowlM “ 

prowadzony przez Uługol. srnldgo t.3e.'o«nlks 
L i k o l y  R z e m i o s ł  XX. S a l a a j a n ó w

gryk ©troje ł  d i  dnie, term inow o l fra io t InsU U cfa wodoetijgn ^  
e lektryczne, c k u cU  ck ien  i d m r t ,  b tlk o n r , bafttM fradf, o g ro d s*  

u l  cm en tarn e , i a l iu jc  do drzw i t ok ien  B klepow yeh tu d t i c i  waż
k ie re f*  racje.

Dl? w /g o d y

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

" zdeponowaliśmy 
• wydawnictwa nasze

W KSIĘGARNI
P R Z E G L A D U  
K A T O L I C K I E G O
VI arszawa, Krak, Przeum.71 

Dom WyJaumtczy 
M a r i o  E.  M a r i j f f i  

Turyn (1 rafiaj

.W ielka O K A Z JA  -
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyków, dziel sztuki, 
mebli i obrazów

H W E N T K O W S k l
tasaa Br. 12 tu  170-99

KR .WIEC l«Ę9K>
W ł a d y s ł a w  C u d l t w s k i
I r a i U M i ,  N m i n d ł i '  - ii. m. U  

l o k .  { & 4 L

P n y jm a f e  m o . l e  *1 t  W z 
w is M y c b  * p o w IC n o  , / e t  1* . .• łd*.

Ceny prrysL jpae .

PIECE SZR AJBER A‘ " “ ”i kuchsnii8

H o n w  i  (■ w a t a  k r  m sfa n k O a  n t a l a  h s r -
D e l f -  n a t t ,  a skurkiem tego 90°/. W U C I - .  
«• IIO Sc! >pałi w pot nfnaniu do wszystkich pleców  
kaflowych I to e O a o M  c b r o  z i t y c h  r c i n w n -  
t ń w ,  1 u c t y k a  a w a r a a c i u .  l - >  t o ł »  Prze
szło BOOO I ■ K w użyciu ratv ie  dzone przea 

wszystkie ministerstwa 1 ur; ą i* .
Wynalazak I wyrób całkowici* polaki*
K A R O L  B Z R A I R B R
w Warszawie, uł. Grójecka 33, telefon Nr. 320-55.

CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECHNIAJCIE

„ P O L S K Ę "

f u t r a  i i
f odn l c , ;  za 1 n a j t a n i e j  
>rz« rab _r»I_ i .apaiaeju fa

ra fasony .n_d.it, robot* 
solidna. >.aep/zyk, nowo
grodzka 27, telefon 24ępOi.

Fabiyezny i  Mad M ( » u  
1 liyktułi

Franciszek C I M K O W i a K
Warszawa, CL ml :ln* 39

r p - a * (  u o te lu  R o js t .  Tal. .7 9 -> ł 
P o I c c  •  sy ta. ,  wltstMI (sbrj- 

kscfl po coasch Ubrjrsaysh.

i

Fabryczna Składy Mebli 
W. KLASURA

W arstw a. ŻArawla Br. 2 
t Chmielu «.

■ -Icca wcb.e rwsrsarrwsnel do- 
L o t .  ayplolnlt, at .  - jaMatlf
jaloor ona ôjcdyńcao aita’.  
izafy, k . . l  «kj bibliotek* biurka 
>Włi 01— u /roby taptc— Jkło 11 p 

Cąn/ atakli 
Spiacda* t u o  aa my.

BUTY ZDROWU
uykMjM 

JKiu cDVMn

A-BIERNACKI
Elektoralna 19.

KVĘ3K?C C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 

Telefon 235-95,
P rrg łm oje  obsta lunk l z w łssnyeh 

\ pow ierzonych materjałów, 
po cenach p rz y le p n y c h . 

S o J I d n y m  udzielam y k r s i / i i

W Ó S I T  W 1 1 Z Z 4 Z
reparu je  rnecJftlo? rs k ^ s l  Dt J**

nach przystępu  jz \
f KuIifitHI 1 5. ZjJi t  
Im-Świat f3 ,v

Ttl. a i  li.

S Z K O Ł A  K R O J U
o rty jm ufą  zaoisy , codzienn ie  p rz y  

J e z d n y m  locum  na m iejscu

Czesław Kurows<.
Magazyn Ubiorów Męskich

W e r j z a w a  
Wspólna 3/. Tel. 101-70

J sdyny CbrześcijafiSlci
DOM POŃCZOSZNICZY 

JU U A N  CYBULSKI
h n a a  laq lab.lt, TaWw 141-11 
poleca poń^zocuy, skarpetki 
1 reformy w - lelu. _  t-ybor-e.

.CRT0PEDJ9*»

Protezy
nowoczesne

P»aj
1eeznicze 

ftuptui owe 
bandaże 

Gumowe 
pończochy 

POLSC.l

W.Lachowin
Warszawa

u m u u m u m

MEtOBIKI
i I uC V* 2
li «tus»  

1 ■ILSBIOWI. włoci* u
e ra *  e ia p k f  a p o r to w i 

I u sz n to w a k la

r o l e e * *

P O C H M A f tA
ZGODA A TEL. 79-2*

BB NBTY I ZA BSTAWKEI

wy kwi nt n e  ubiory  
meskie  

peleea flrmt,
U t 2 E W S K I Z ł o t ć  1 5 .

Kâ ełsbZt
1

5? rzipki
H f  k i« 

KAljm sT u lit*  m. I r B im  II.

RA RATY I Z/ BOTOWKi
W y k . i t> , .e  a k T r t la  m a t u .  mę. 
ik la ,  k -  ™ f ł .  u  . o  ę c  o r a tkoGf«kcte4> naaąaddŝ oa4o4« i 

sycb mrmkactu
titSK. nbah MałU*wu,,f|n

L sztkłoBsil, bram i.

MFBI P —M- - -w 1 Ł afykSr wialkH
ntUlala ).4iU lt, tabtoef. Kre 

Scsay. . »ły. kr ■ >bmany 
<ap > oy. kos Hal. Bryst. ' ifk 
syK*. aaloay I ko«p<-*t»' błaho m  
Goblakb ^ ac o ia r Dułodnu »i- rnokt
a . F I- O  .  I D  A
C h R t t l w  At f 6 (  H t f K « ł l i 9 v ik l c j

Z a k ł a d  K r a w l a t i l

, J A N  S h i f  j ' J L A
UL. NOWOGUODZK \  2 i
P oleca wykwłnfnK roboft; z-, s ^ d -  
Icb 1 k pow ierzonych materjA tor- 

boiicLnym udziela krodytu.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A  P S K:

W j k e n y w s
Dobofy m arm urowe, granitow a z 
piaskow ca l  reperacje  takow ych  

C e n y  k o n k u r e n c y j n a .
Kiwy-Swiii Hf* jj* Tal, to. 14-512

S t e f a n  K l e w i w
Lauziba, umu ',Ji 27, tetdf. 161-83. 
P O  ECA KONFEKCJB M ^SKĄ 
• ra u  ii yko«ate  dam skie  reform y, 
poA rochy  1 rękaw iczki, po cenach 

p rzystępnych.

NOWOCZESNA W Y M I M
STEMPLI I KLIS2 
KAUCZUKOWYCH

Ł  ( i A S l O R O W S K I
O A R iK A W it. Ul. 2YTJIIA 2 7

Ważne dla P?ń! 
S U K N I E  B A L O W E
Wielk. > -ybÓT, rata-ni. Futra 
najtiule na 18 mieś. spłat. 
B r .  U n i c i e  w l  o z
; ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

r a r b y  la k ie fy  i  c h c w lk a l ja

Zdzisław Rodnicki
Warszaw. Podwale 13 

te l 335-22 I 191-00.

I N Ż Y N I E R  F R O M
p o l e c a

n e » ę a ic x a t i* w  **K«> r . - tp —- *H. 
G ? w łr  o g f« * aJą  >aa,ML, ialcołj, 
ptafni MeBCfcuiwi , 'r  
do zlyed irkot. Jedynie M n Mi
ro Ołwlaeenia thibnornego moź- 

.iydawad I m . -  r«ie ooi.ij- 
W a ra a a t -a  — J lo ła  S6b ’,ti Orf L e  
le.ela A Wlloo — Wieli, Pohu 

lank* 9

Krawiet męski
A. KOWALEWSKI
Warszawa, Krueza 84, 
pterwsa piejfja, front, 

tel 12S 01.
Poleca wykwiwbu. robotę z 
własnych * powlerzonncr 
ibaiOkjafów "o! duynłttds.e- 

li ij kredyt,

Gllri patentowane z podwójną 
watką .DANDY* patent Nr. 714. 

P o lsk le l w yi r ó r n ' gilz

„ Z N I C Z "
ironlsław Szybowrkl l S-kti

\Varszawt Marnsałko^ska 49 
telefon 1Ó2-48.

W ielki w /b i r  
najnow s „ y Sit 

m odeli p a r y s k i c h .  Ca t i y  
p rzystępne. W arunki doi"

Chiria na 33. Tel. ÓJ-SI

sl gotowe on* 
u a z a r r  ówle- 
n ia  sto ło w a , 

sypialn ie  Bj.netowe, so l‘i -  
nym na RATY,wytwórni r ła s  
nei, poleci. F. Jrb?akoiMSkJ
W ilcza 20  róg Kruczej

luksusowe, 
g a b i n e t y ,  

jadalnie, sypialnie, salony 
mahoniowe, złocone, klu
bowe garnitury skórzane, 

nowe 1 okazyjne. 
UDZIELAMY KREDYTU1 

krucza 34. S T E F A Ń S K L
tabryk. lusfar I szllfianli u iu

B -c r a  B A 3 ICZ
Warszawa* Solec 77, taL IjU-UJ,

Lustra meblowe t gal aa  taryf a t 
szkła techn iczne  ora* w szelkie ro  
boty w u k r e *  sikLaratw* 

daąee.

P r a c o w n i a
Artystyczno - M b la rs k i-K i u lH lirrt: 
K. R. K 0 I I Ń S  ?CI £ 3 &
ui. Howąilccwska 23 (1J 78) djn j f ta u i  
przy biidca tramwajó# ahłcłr, iłartny*. 
Tel. 96-52. Kanta czaka#* t.C). 122J1  

Pom nik i z g ranitu , m a rm u ra l pia
skowca. Budowa grobów I roboży 

budow lana.

2 C 'X >  £ ? t ;

>2 O i
m. - i .

*  “ * Ł t l  -

*  S  ̂  ^
L u, - > G r j

O ,

Po 5 zł tygoiiniowa! R A - n r

W yiymaezkl amerykańskie, płaterv Norblina 1 Fra- 
geta- serwisy stołowe, szkło 1 porcelan?, naezynU  

alumlnjcwe.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska Nr. 38 ir. 20. Il-ga brama

RATUJCIE ZDROW IE!
Chory żołądek byw- jedną z przyczyn pows awanła najrozmaitszych cho

rób zanieczyszcza krew iworzy zł* przetblmę materjl.
Zioła z gó r  Ha r c u  a - r a La ue r a

ą  laealny" środkiem dla uzdrowienia żołądka: usuwają obstrukcje 
(zatwardzenie), są dobrym irodkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcją 

organów trawienia, wzmacniają organizm 1 pobudzają apelyt.
Bab s f*r Hartu d-ra Laaera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka- 
aałr- żółciowych, 1 cierpienia hemorołdalne. Cena pól pudełka zf. 1 .50, 

podwójne zł. 2.30. Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych, 
UWAGA. Wystrzegać się be-n* nrtośclowych naśladownictw. 

S k ł i d  G ł ó w n y :

„Proton" —  Warszawa, tar. Stanisława 911.

«
Czytajcie i rozpowszechniajcie

J > R Z E B L Ą 0  K A T O L I C K I "

Właśoeiflll sanocnodtiw
pn-ti-ny o 1 n t  łow inie wy „i»o - 
łcitią Or»» ąó.m c o, /TTsal. dy- 
piom dw ,n ,vm -KOMA pnyi-
m ująe iwyih s* ,W ó w . W u ii .  
w» — Ho*« 3Bb, Lwów —r fj*m 
w eia 3, W;lno — Wielka Fni>.- 

ISrtk 9.

INŻYNIER FROM
p r o p o n u j e

■wybierani* najlepszych ssfeót »7.n- 
fetów . Ukończenie ^ej azkoty jeiit 
beitwarloSeiowe. Dyplom tn id e j  
wszędzie szkoły iwiadckjr o facho- 
worfri szofera o ras  utałwię znaj** 
jrteitłe pokady. War»zayra — Ho
ża  Nr. 35b, Łwńar — Lelewela 3, 
b .W ilno — W ielka Pohulanka 9.

Ul a r o  ^owiane sprzedajemy 
na  dług< ar ninowo «p!4 

ty. ŁokłoC 1̂ 40 gT. KotntiAłftafeja 
tram wajów u 10 minut od Dworca 
Gtówngo. Dla budujących dc*tarcza> 
my m*t«rjaJy budow lane na dogoc^ 

nyeh w arahkach.
KTÓL :W81tA Nr. »1 m. 81.

Tolefa 268-7*.

I I I O d L a t n l a  n o w o f i ć . I I

P Ł A S K I  7  f  Ci A  R E K
x  w i e c z n y m  s z k ł e m

(bud. 28 zł.). TYLKO ZA ZL 5,35. 
Marki chronom ełre dew iska jak o  premj<» 
w ysyłam y na  listow ne zamów. eleg. 
pł. Mg. kiesz. chód dźwięczny, w yr eg. 
do min. z 10 let. gwar. za zŁ 5.35, 2 szt.
10.50. 3 szt. 15.25, 8 szt. 30.10. lep. g a t  
6. 0, 8.7R, 12.10, 14, 16, 19 ze ńwiecącym 
eyferblatem  lub ze nz. fr złotn 8.50,10.60, 
13.75, 15, 17.50, 22, 24. Zeg. kryte  m. an- 
kier *3 kopertam i za zł. 14.90,17.10, 19.35,
23.50, 30.35, 40, te sam e ze Awiec. cyf. 
lab ze sz. fr. złota 17.10, 21.75, 25, 30, 40 
JS«g. ne rękę mę.ski ub dam ski 9.30,12,14,

16,18, 22, K , 29, 33* 3B, Budziki stołowe 10 50,12 14, 16, 20. Dewiski do 
dajem y dd Begantow od 10 zł. ae sz. fr. złota dopłata 1.50, 2.75, 4, 5, 8.

M POZBASSKI W a r n a w u  B r  ry -Ś w ia l  12 . F>.
UW AGA PoB tadśm y aetk i lis tó w  d z iękczynnych .

PFace budowlane
w  W a r s u a w l e

Sp»cdtiiem y place na burdzo dogodnych warunkach 
Cen* od 2 zł. 30 gr. za łokieć. Dojazd tramwajem. 

I n f o r m a c j e :  .
PIĘKNĄ Nr. 2 m. 5, TE^. Nr. 265-04.

Kroiu, szycia
i m odelow ania  u b rań  dam skich*
dziecięcych I b ie lizny  syatem em  
now oczesnym , zatw ierdzone  przcZ 
M in isterstw o  O św iaty m latrza C e
chów K. Lew aóskłego, au to ra  czte
rotom owego dz ie ła  „E ncyk loped ii 
Kroj u I S zycia- , nagrodzonego  
krzyżem  honorow ym  I złotem ! 
m edalam i. W ykłady teo re ty czn e  
i p rak ty czn e  (na m aterJałachjsyF tO - 
mem zastosow anym  w Pury*k»«f 
Akadem jl. P rzy jezdnym  pom ie
szczenie  zapew nione. Z apisy  pręty  
m ule co d z ien n ie  D yrekcja feuraow* 
A leje Je iozo llm sk ie  7 (p rzy  Br»- 
cklej). Telefon 108-26. K ończącym  
św iadectw a. Szczegółowy p rogram  
w ysyła się bezp łatn ie . T am ie  loe- 

my bibu łkow e od 25 groszy.

Matko, tylko 
p u d e r ,  m v d ł o  i  k r e m  
S E L E  S Z 0 F M A N A

uczynią fwe dziecko  
zdrowem i kwitnącem*

Krawłsctwi. dla znawcśn
nObot i ęlegutiękn tania. 

Dobra dddt ki. Kredyt pod- 
• ług budżetu.

St. F m l ą c k i
WA R S E A WA  

Mohot-ywłka 7< „ .  43. I p.

S I  A R A  U f  I  E  A
mm* o t w o c K i e m

F A R G i l E  L E Ś N E  konne, specjalne śluDne, do
(stacja kol. na mieiscu), chr,tów, spacerowe i pc- 

, * * grzebowe do wynajęcia po
. ,»r;:ec! ije Żarząc Ordynacji c. nach przystępnych polecf 

Z A M O Y S K I E J .  __ , * .
Warszawa, Żabia 4. tel/ż-Ąb Kantor M0Xo!0WSkfl *7-

Telef. 65-39.
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kultura i sztuki*
Z S A L I  

K O N C E R T O W E J
Koncert sym joniczny  z udziałem R. 
Soetensa  —  dyr. Hoeber.g. — Recitale 

L. Szentgyórgyi i K . Kleina.
Wieczoru muzyki duńskiej już daw

na nie mieliśmy. Od czasu do czasu 
wykonywane były kompozycje N. 
Gadego, ale tylko tyle. Dobrze się 
więc stało, że dyrekcja F ilharm onji 
zapoznała nas z kompozycjami tej 
m iary jak  sym fonja e-mol L. Glassa, 
su itą  Aladdin C. Nielsena oraz 
Uwerturą K uhlaua, utw oram i muzy
ków poważnych a pod względem w ar 
tości wysoko stojącemi. Zarówno L, 
Glass jak  i C. Nielsen są uczniami 
Gedego, o ile jednak pierwszy prze
m awia przeważnie tonam i łagodnemi, 
to drugi używa silniejszych akcentów.

Wspomniane utwory muzyków 
duńskich miały znakomitego in te rp re
ta to ra  w G. Hoebergu, dyrektorze 
opery królewskiej w Kopenhadze. — 
Jest to kapelm istrz rutynowany, 
czujący się też dobrze i na estradzie 
koncertowej.

Solistą koncertu był K. Soetens; 
odegrał on koncert e-dur J .  S. Ba
cha i Poemat na skrzypce Chaus- 
8on‘a. Je s t to  skrzypek wielkiej m ia 
ry, bo i ton posiada piękny, mięsisty 
i technikę niezawodną. Do tych walo
rów technicznych przyłącza się i in 
te rp re tac ja  przem yślana i w szczegó
łach s ta rann ie  oddana. Pod tym 
Względem daleko odbiegł od swego 
młodszego kolegi z W ęgier (Soetens 
je st Holenderczykiem) L. Szentgyór- 
gyi, który dnia poprzedniego w ystą
pił z własnym recitalem  w sali Kon- 
Berwatorjum. Już tam tego roku mie
liśmy możność przekonać się z powo
du koncertu w F ilharm onji, że Szent- 
gyórgyi je s t skrzypkiem nader uzdol
nionym. Wyszedł on z dobrej szkoły 
J . H ubaya w Budapeszcie i technikę 
posiada już pierwszorzędną. Z tą  
spraw nością techniczną nie idzie je 
dnak w parze w ew nętrzna strona gry 
i pod tym  względem tu  i owdzie moż
na poczynić słuszne zastrzeżenie.

I  K. Kleinowi, pianiście z K rako
wa można w pierwszym stopniu uczy
nić ten  sam zarzut. Co praw da na 
Usprawiedliwienie zaznaczyć należy, 
*e g rał na instrum encie do celów 
koncertowych w tym  stanie się nie 
nadającym. Widoczne jednak dobre 
Podstawy i inteligencja muzyczna ka
żą wróżyć tem u wirtuozowi jaknaj- 
lepszą przyszłość. J. Gł.

ESTONIA I JEJ ODRODZENIE
JE D E N  Z Au K U LTU R A LN IEJ SZYCH NARODÓW

fi!
Czy przed w ojną wszechświatową, knąć. W rzeczywistości istn iał nie-wol-

która przyniosła wielu narodom wy
zwolenie, było do pomyślenia, aby 
w7 dość wyłącznej dotychczas F rancji, 
w je j stolicy, odbywał się cykl wy
kładów o państwach bałtyckich i to 
podjęty przez pierwszorzędne. ' siły 
naukowe a  tra k tu ją e j wszechstron
nie stosunki krajów , niedawno jesz
cze obcych i dalekich? Jesteśm y więc 
świadkami głęboko sięgaj ąeyeh prze
obrażeń.

Jednem  z nich je s t pęd do związ
ków regjonalnych, obejmujących pań
stw a bliskie sobie położeniem geogra- 
ficznem, wspólnemi dążeniami ekono- 
micznemi, wreszcie nierozerwalnemi 
węzłami przeżytej niewoli i odzyska
nej wolności.

Takie węzły łączą Polskę z k ra ja 
mi bałtyckiemi, z któremi nic nas nie 
dzieli a  raczej wszystko nas ku temu 
skłania, abyśmy złączywszy wysiłki 
dążyli razem do spełnienia wielkich 
zadań cywilizacyjnych.
, E ston ja  w szczególności nadaje się 

do te j współpracy tragizm em  swoich 
długowiekowych przeżyć, którym  lud 
je j um iał zawsze stawić czoło, Wyso

kiem a wszechstronnem uzdolnieniem 
swoich przodujących jednostek, połą
czeniem, owianego romantycznemi 
pierw iastkam i, idealizmu, ze skłon
nością do praktycznej działalności 
ekonomicznej opartej na zrzeszeniach 
społecznych.

Gdy przerzucam y k arty  dziejów tc 
go k ra ju  o trudnych w arunkach 
terenowych i klimatycznych, tego 
społeczeństwa nielicznego, bo składa
jącego się zaledwie z 1 .200.000 głów, 
zadziwia nas w prost intensywność je 
go wysiłków i wielkość osiągniętych 
rezultatów. ... .jj, ,, ,

Tak im, jak  nam  otworzyła wszech 
światowa wojna w rota do wolności, 
tak  my, jak  oni zdobyłjśłitf' t #  Sbbter. 
p racą wielu pokoleń, z wysiłkami 
zbrojnemi połączoną. Więc wspólnię 
święcić winniśmy dzień trium fu  i 
chwały.

E stonja święci go pieśnią, w y r y w a  

jącą  się z tysięcy piersi, pieśnią ro
dzimą, będącą em anacją jej a r ty 
stycznej duszy. Niema bowiem ludu, 
któryby posiadał takie bogactwo me- 
lodji, takie skarby w legendach i po
daniach. Przez długi czas zamknęło 
się w nich jego życie narodowe, one 
to nie pozwoliły mu zwęzić się i zani-

ny byt pańszczyźniany, tysiące dzieci 
zapędzonych do szkół niemieckich, czy 
później rosyjskich, przymusowy brak 
oświaty w języku rodzimym, w ideal
nym zaś świecie bogatej fan tazji, 
postaciami bóstw dobroczynnych za
ludnionym, była lepsza przyszłość, 
była nadzieja, czerpało się siły do wy
trw ania. Dlatego też tak  łatwo przy
szło dla Estonji je j narodowe i kul
turalne odrodzenie. Podług słów n a 
szego Szczepanowskiego, wolna o j
czyzna najprzód zm artw ychw stała v  
duszach, zanim byt polityczny dało 
się po krwawych walkach osiągnąć. 
Na wszystkich stanowiskach dłą zbu
dowania państwowości niezbędnych, 
znaleźli się ludzie jakby już do tego 
celu przygotowani. ~

Wieloletnia społeczna praca oświa
towa spraw iła, że w k ra ju , pozba
wionym analfabetów , każdy miesz
kaniec czuł się wolnym obywatelem, 
współodpowiedzialnym za losy swojej 
ojczyzny.

Troskliwi i przezorni mężowie sta  
nu, m ądrzy prawodawcy a uwzglę
dniający potrzeby całej ludności, 
waleczni dowódcy i żołnierze, wresz
cie pisarze i artyści utrzym ujący ży
cie duchowe swoich rodaków na wy
sokim poziomie, z jednoczesnem ży
tem  staraniem  o jak n a j szersze roz

powszechnianie wszelkich zdobyczy cy
wilizacyjnych, oto są czynniki, któve 
tworzą z Estonji jeden z najkultu- 
lalniejszych krajów  Europy.

Czyż mamy wobec tego zatrzym y
wać się przy szczegółach, wyrywać z 
całokształtu życia poszczególne fakty?

Powiedzieć może tylko należy, że 
książka je st tam  jak  chleb i woda dla 
ludzi niezbędna, że pisarze tworzą 
dla całego narodu  a przęz bliski 
k 6n ta k t; z  waYśtyitbii ‘inzyeznie p-racu'-’ 
jącemi, t r a f ia ją  w ich dążenie i po
trzeby, nie obniżając bynajm niej 
lotu swoich skrzydeł. Że co trzeci 
człowiek je s t prenum eratorem  pisma 
codziennego, którego przeciętny n a 
kład wynosi 75.000 egz. Że p rasa  co
dzienna poświęca całe szpalty zaga

?; tbaJk ^  fo *
»UU te u/ytu& if. f
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R A D Y  S T A R E G O  L E K A R Z A

J ó z e f  J a n k o w s k i .

RÓ2A ŚW. TERESKI
II

(Dokończenie).
Doktór żachnął się i, ja k  lis ogo- 

bem, odmiótł jak iś frazes wykrętny, 
fcierad widocznie te j rozmowie.

Byliśmy na placu Trzech Krzyży, 
gdzieśmy przystanęli na rogu ulicy, 
fciając się rozstać.

— Doktór —  powiadam — nie
s ie m y  jak  Tomasz... Musiałby palce 
■Włożyć w ranę Chrystusa, żeby się o 
Jego żywem istnieniu przekonać...
I tak  samo o Jego świętych.., Cóżby 
ty ło  jednak, żeby dowód był kiedy 
dany doktorowi?..

•— Byłbym przekonany raczej c 
Władzy mego złudzenia, niż o isto
tnej realności faktu .

Patrzyliśm y sobie przez chwilę mil
cząco w oczy. Zapadał zmierzch. Są 
Pewne momenty dnia, w których świa 
lotność ludzka zanurza się w jakąś 
głębię nieskończoną, tracąc pamięć 
siebie — i tylko po chwili wynurzona, 
zdaje sobie przelotem sprawę z prze
bytej otchłani bytu i z jego możliwo- 
®ci istotnych. Momenty takie można- 
by nazwać rzeczy wistem widzeniem, 
sPojrzeniem tw arzą w tw arz życiu — 
r‘>e, jak  zwykle, patrzeniem  w zwier
ciadło... T aka chwila, czułem, te  |

I  wtedy nagłe, zanim się ocknąłem 
z tego zaziemskiego uczucia, do uszu 
mych dobiegł odgłos uderzenia mocne
go w pierś doktora, tak  że się aż w 
tył podał nieco. Ale nie był to odgłos 
od ciosu pięści czy kam ienia, lecz od 
róży dużej i świeżej, k tóra mu na 
piersi spadła zagadkowa, a  z nich ci
cho spłynęła na ziemię.

Przyznam  się, że obadwaj otworzy
liśmy usta  ze zdziwienia. Doktór, 
pierwszym odruchem, spojrzał w górę, 
czy nie rzucił je j kto z otwartego 
okna, ale wszystkie okna były zam
knięte. Więc wzrokiem potoczył w 
wylot ulicy, ale i tam nie było niko
go-

J a  już oprzytomniałem i byłem pe
łen dziwnej wesołości.

— Ha, ha, ha! — zawołałem: — 
Róża Świętej Tereski — na przeko
nanie doktora!

I  z temi słowy podniosłem różę i 
zbliżyłem ją  do nosa. Woniała, jak- 
gdyby m iała jeszcze rosę na sobie.

Doktór kurczem dotkliwym odmie
nił tw arz, nasunął kapelusz na czoło, 
chwycił mą rękę, uścisnął ją  poryw
czo i szybko się oddalił.

Różę tę  mam do dzisiaj. Różni się 
tem od innych, że, chociaż uschła, 
zachowała woń róży 'świeżej.

Pochodzenia jej nie mogę sobie do-

dnieniom społecznym, artystycznym  
i naukowym a wśród pisarzy i a r ty 
stów toczą się walki o ideę, o u trzy
manie rodzimego charak teru  sztuki, 
o oparcie jej na twórczości ludowej. 
Żę wystawy artystyczne urządzane 
są w czasie zebrań kółek rolniczych 
a reprodukcje celniejszych obrazów 
mistrzów estońskich, zdobią wnętrza 
chat chłopskich. Że objawem ku ltu rę  
m aterjalnej są setki spółdzielni spo
żywczych i wytwórczych a społeczeń
stwo w swojej działalności gospodar
czo - handlowej obchodzi się .bez 
kosztownego pośrednictwa stąd ro 
śnie zamożność i ogólne uspołecznić 
nie.

Gdy więc przez przyjazd do Polski 
najwyższego Dostojnika tego sympa 
tycznego k ra ju , okazuje on dobrą wo
lę do kulturalnego zbliżenia i wejścia 
z nam i w ścisłe, przyjazne stosunki, 
odpowiedzieć na n ią  winniśmy z c a l , 
serdecznością, opartą  na zrozumienia 
i docenieniu rzeczywistej wartości 
społeczeństwa estońskiego...

K.

PIELĘGNACJA ZĘBÓW
Racjonalna pielęgnacja zębów da zimna szkodzi emalji na zę- 

i jam y ustnej wymaga zasdosowa• bach i powoduje jej pękanie. 1 
nia następujących zasad: .Zęby należy przynajm niej raz

Po każdem jedzeniu należy na dzień czyścić miękką szczo- 
usła przepłakać letnią wodą. Wo- teczką. Stosowanie twardej szczo-
------------------------ —:------ -----------  teczki, co niektórzy chętnie prak-

- tokują, powoduje ścieranie się
c A . F A - L A C f ?  . crnalji na zębach, co w dalszym
___________________ E-TISE? XJ j skutku  niszczy sunie zęby. Czy-

\szczenie powinna b y ć  dokonywa-
Program  Polskiego Eadjo na wto- , ,

rek, dnia ll-gó b. m.; ™ Przed udaniem się na spoczy-
I jama ustka przez

wy Poranek szkolny. 16.15—17.15 cafv czas smj fryla CZyS(a j wy.
Muzyka gram of. 17.15—17.10 O zam- - '  »- ,
kach ju ry  Krakowskiej. 1745 Koncert dezynfekowana. Rankiem przed
popularny. 1545 Rozmaitości. 19.20 jedzeniem wystarczy przeplókać 
Transm isja z Katowic. .

KRAKÓW: 12.05—1S.10 Transm . usta letmą wodą.
z W arszawy. 13.10 Transm . z W ar- n  ,
szawy. 15.00 Transm . z W arsz. Podczas wieczornego czyszczt-
16.15—17.15 Konc. gramof. 17.15— nia zębów najtępiej używać zwy-
1740 Przegl. geograf. - gosp. 1745 ^  pro$zku  ^  Unikać

powinno się rozmaitych past do 
zębów, w których wyraźnie daje 
się wyczuwać m ydl o. Pasta ta
ka zawiera bowiem mydło ługo
we. które działa rozkładająco na 
emalję zębów. Niedopuszczal- 
nem jest z  tego samego powodu  
czyszczenie zębów mydłem, które 
jest bardzo szkodliwe. ~ Po wy-

Transm . z W arszawy. 19Z20 Transm. 
opery z Katowic.

PO ZN A K : 13.05— 1 1 .0 0  Konc. g ra 
mofonowy. 17.05— 17.75  Nowele szara- 
dowe. 17.25—1 7 4 5  K urs franc. 1 7 4 5  
— 1 8 4 5  Konc. popul. 1 8 4 5 —19.00  
Nadprogram . 19.00— 19.20 Odczyt p. 
t . : K rajobraz hiszpański. 19.20— 27.30  
Transm . z Katów. 22 4 5 —21.00 Muz. 
tan.

KATOW ICE: 12.05— 18.10 Pora
nek szkolny z W arsz. 16.20—17.15 
Koncert gramof. 17.15— 1 7 4 5  Ogro
dnik śląski. 1 7 4 5 — 1 8 4 5  Koncert po
pularny. 1 8 4 5 —19.05  Rozmaitości.
19.05— 19.15 Intermezzo muz. 19.15—
19.20 Komunikat-.- harcerskie, 19 MO! p ł ó k a i  jamę ustna letnią wodą, 
T ransm isja r_Tiai.ru TolF iego w Ka d o  w o d  d o d c ir m  kU ka k r o p d  
towicach. „LU IZA 1* — opera w 4 - c h , 
aktach Gustawa C barpen^r< a . | rOZćWOTll mentolowego. CO dopo*

W ILNO: 12.05— 13.10 Muzyka nn- m aga d o  przeprowadzenia dezyn- 
pularna. 18.10— 13.20 Transm . z W ar ' .. . . .  , . . ..
szawy. 16.15— 17.00 Muzyka gram of. fe^cji całej jamy ustnej i gardła. 
17.15—1 7 4 0  Aud. dla dzieci. 1 7 4 5  
—1 8 4 5  Konc. z W arszawy. 1 8 4 5 —

czyszczeniu zębów m ożna prze

19.05 Polska na morzu. 19.05—19.20 
Lekc. niern. 19.20—2S.00 Transm  
opery z Kat.

ZAGRANICZNE: 20.00  Rem . Kon 
cert symfon. 20 15 S.ztutgart. Michaił 
słuchowisko. 21.00 Pnryi. Gdybym był 
królem — opera Adama. 21.00 Ber
lin. W ojna o pokój — słuchowisko. 
2245 Londyn. Radjoknbaret.

HERBATY
rttSZUM JN

WARSZAWA

JJtzemknęła, gdyśmy patrzyli so-1 tychczas wytłumaczyć, 
bie w oczy.

l a d c w a l ą
n n e i ł w A t e B i i i i i  d o b r o c i  !»<»2>uSairnl« zwane
„ S Z U  89 1 1 1  K I M ”

g a t u n k i  N r .  H O ,  t S i  1 1 3  n a j .
s t a r s z e j  w  P o l s c e  c b r a i e ś c i .  
a A a k i c i j  f i r m y  h e r b a c i a n e j

egzystującej od 1810 roku.

'{rajowa Hartownia Herbaty
1 iwniej T-wo M. S7.UMILIN, So. Akc.
WARSZAWA, MIODOWA N
P rosim y spraw dzić  i wszędzie żądać.

Pozatem należy zwracać uwa
gę na stan zębów. W  tym celu 
debrze jest raz na kwartał pójść 
do dentysty. Ileż razy przy  ta
kiej kontroli okazuje się, że jakiś 
ząb zaczął się psuć, co pozwala 

I natychmiast tanim  kosztem go 
zaplombować. P rzy takiej kon
troli dentysta usunie też tworzą
cy się na zębach osad kamienny, 
który jest bardzo szkodliwy.

Gorszym iest osad, tworzący 
sie na zębach rod  dziąsłami. 
Osad ten. gromadząc się w więk
szej ilości, wysadza zęby, powo
duje ich ruszanie się i wypadanie. 
W takim wypadku zaatakowana 

j jest cala część szczeki i wszyst
kie na niej zehy. Ruszający się 
ząb jest zasadniczo stracony. Na
tychmiastowe leczenie może oca
lić jego sąsiadów.
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Z Sali Sądowej Izba p rzem ysło w o -M lo ia
w  sprawie podatku obrotowego

NIEWINNI PRZESTĘPCY wać nieco taką ustawę, by bardziej Stołeczna izba przemysłowo-han-
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH była dostosowana do życia. Nieznani i dlowa zwołuje na dzień 10 b. m. spe- 

Bardzo trudną rzeczą jest ujęcie wówczas będą w przyszłości ,.niewin cjalną konferencję dla omówienia 
codziennego wartkiego życia w ramy ni przestępcy’1, którym nigdy n e  zdo sprawy podatku obrotowego. Na kon- 
ustaw. Setki wypadków może służyć łano dowieść, że to ich owca lub trzo ferencji tej ustalony zostanie projekt 
Jako przykład w ielkej nieraz rozbież da chlewna narobiła tyle wrzawy eks

Wieści z kraju
(Od własnych korespondentów).

ności między teorją prawa a życiem. 
A już najpłastyczniejszym z tego rzę
du przykładem może służyć ustawa 
z r. 1925. która nakazuje w ystawia
nie świadectw pochodzenia przy 
sprzedaży koni, bydła trzody chlew
nej i owiec.

Świadectwa te wystawiane są 
przez-” wójtów a ważność ich określo
na jest na... dziesięć dni. I w tem 
/est według nas cały błąd natury 
biurokratycznej.

Bo jeżeli chodzi o obowiązek ten 
w stosunku do koni i bydła, to nieza
wodnie je st on mało przekraczany, co 
się zaś tyczy trzody chlewnej i owiec, 
„przestępców11 tego rodzaju jest po
ważny szereg. I wczoraj trzech za
siadło na ławie podsądnych w Sądzie 
Apelacyjnym. Byli oni oskarżeni o 
to, że trzoda chlewna, którą sprze
dali. była chora.

Świadectwa pochodzenia były w 
porządku, a trzoda chlewna była za
rażona! Humorystyczne ale prawdzi
we

Będzie to dla nas zrozumiałe wó
wczas, gdy dowiemy się, że takie 
świadectwa w y d a j e . w ó j t ,  który do 
tychczas jeszcze nie jest obowiązany 
znać weterynarię.

Świadectwa pochodzenia w ysta
w iane są właścicielom bez badania 
ich zwierząt domowych. Z drugiej 
strony wieśniak, który otrzymał świa 
dectwo pochodzenia na dwie sztuki 
trzody chlewnej i na najbliższym jar
marku ich nie sprzedał, to po 10 
dniach jest obowiązany brać powtór
ne świadectwo. Zrozumiale jest. ie  
gdyby wszyscy wieśniacy wypełniali 
te formalności, to miasta o poważnej 
ilości mieszkańców byłyby bez mię- 
ia .

Słusznie przed sądem podkreślił je
leń z obrońców, że trudno jest prze- 
■ież stwierdzić tożsamość trzody 

chlewnej i owiec, gdyż są one wszy
stkie podobne do siebie. Z tego wy
nika, że pomimo świadectw pochodzę 
nia, niektóre sztuki trzody chlewnej 
mogą być chore i nikt nie będzie w 
mocy stwierdzić, że ta owca pocho
dzi z tego województwa, powiatu, 
gminy, wsi i że właścicielem jej jest 
p. Z. lub X.

Dlatego też należałoby zreformo-

F a £ > ry k ;a  m a s z y n
pończoszniczo-trykotażowych.

poleca: 

KSESŚSŁ _  m a s z y n y  
najtaniej na 
d o g o  d n y c h  

w a r u n k a c h  

W y u c z a  p o ń c z o s z n i c f w a .

I. K u c i f l s k i
Warszawa, Nowy-tfiwlat 38.

portowo - dyplomatycznej między 
Polską i Austrią.

KRONIKA L W O W SK A

LWÓW. — O RATUNEK KRE
SÓW. — „Dnia 6 lutego rb udała się 

izby dotyczący zryczałtowania podat delegacja organizacyj społeczno - na
ku przemysłowego dla niższej 
gorji płatników.

kate-

30'‘ JtBtaanmmwKt

OD P Ó Ł W I E K U  POWSZECHNIE  
Z N A N Y  ZE SKU T E C Z N O Ś C I

p & A G O
ST. GÓRSKIEGO

W / k R S Z  A W A

P r o p a g a n d a  t u r y s t y c z n a
W PRZEDEDNIU INTENSYWNEJ ROZBUDOWY

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Związku poi. tow. turystycznych 
stwierdzono niezbędność zwołania w 
r. b. zjazdu istniejących w Polsce 
związków propagandy turystycznej ce 
lem założenia ich związku, który ja
ko instytucja społeczna, zająłby się 
organizacją propagandy turystycznej 
Polski, jako całości zagranicą, uzupel

W obec tego postanowiono dążyć 
do przyśpieszenia organizacji brakują 
cych jeszcze związków propagandy 
turystycznej w Warszawie, Łodzi, 
Wilnie, Lwowie i Katowicach.

Przyjęte uwagi w sprawie organi
zacji omawianych związków, zakomu 
nikowane będą ministerstwu robót pfl 
bliczrtych, które wydało już w tej mie

niając w tej mierze działalność władz 1 rze pewne zarządzenia oraz minister- 
państwowych. W chwili obecnej zwo stwu spraw wewnętrznych, jako wła- 
łaniu takiego zjazdu stoi jednak na dzy nadzorczej nad samorządami w 
przeszkodzie ta okoliczność, że już związku z potrzebą wstawienia do 
zorganizowanych i czynnych tego ro- i budżetów większych miast i niektó- 
dzaju związków jest w Polsce jeszcze rych samorządów powiatowych pew- 
zbyt mało, a kilka związków jest do- nych kwot na propagandę turystycz-
piero w  stadjum organizacji. ną i urządzenia turystyczne.

PIERWSZORZĘDNE

KURSY KROJU
SZYCIA i MODELOWANIA

M™A.WlŚNIEW5XlEJ-DoeRUCKlEJ
Wapszawa. NiecAtA 12.teief.M!72-04 

Przyjmuje zapisy coozigwmt. 
WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.

Dl a  s a m o u k ó w  p o o r s c z n m  k r o j u .

Ml^ttYMWTOW!: TRANSPORTY
SUMOC IWJYKf yswarowemi  

z Warszawy ao t«<ii I odwrotnie.

m lbuw asZt* t ( e m ó n

IMISUW SElffUS*:
wrf&nwk, wooma 1 ^ 3 3 '

Reprezentacja w Łodsl, 
ni. Piotrkowska 35, t e l  208-31, 106-49

rodowych z Małopolski Wschodniej 
prowadzona przez prezesa Polskiego 
Towarzystwo Ooieki nad Kresami ine 
cenast Dr. St. Szurleia do p. Premie
ra Bartla. Delegacja złożyła p P re 
mierowi memoriał o cieżkiem położe
niu Polaków w Małopolsce Wschód 
niej poruszając sprawy wytworzonych 
obecnie, a krzywdzących ludność pot 
ską. stosunków w sadownictwie 
szkolnictwie i osadnictwie 1 domaga
jąc się, by władze administracyjne 
nie utrudniały pracy kulturalnej i spo
łecznej organizacjom polskim.

W ysłuchawszy przemówień delega 
cji P. Prem ier przyrzekł zająć się 
sprawami poruszonemi, przyczem za- 
.... — 1 rorg-r n > rwszv w ciąltn
kilkuletnich jego rządów Polacy z Ma 
łopatom wśćhodniei przed nim wysu
wają żądania.

W  końcu P. Premier wyraził ży
czenie by organizacje społeczne Ma
łopolski Wschodhiej częściej Go in
formowały o stwierdzonych faktach 
nadużyć krzywdzących ludność pol- 
ską‘’.

LWÓW. — ZA OSZUSTWA. - 
Aresztowany został we Lwowie w ła
ściciel dóbr w powiecie rohatynskim 
Luljusz Tustanowski pod zarzutem do 
konania szeregu oszustw oraz usiło
wanie bigamji.

LWÓW. — POŻAR. — W  zakła
dach przemysłowych w Stebniku pow. 
Bohorodczany wybuchł pożar, który 
zniszczył młyn wodny i halę tartacz
na. Szkody wynoszą około 150 tys. 
złotych. i '■ i i

l w ó w .  — w ła m a n ie .  — Nie
znani sprawcy dokonali włamania do 
kasy kancelarii adw. Michała Łakusty 
w Źórawnie pow. Żydaczów, i skrad
li 300 dolarów, oraz weksle na sumę 
przeszło 2 ty6. zł.

KRONIKA ŁÓDZKA

ŁÓDŹ. — OBRADY KUPCÓW
ŁÓDZKICH. — Z inicjatywy Stowa
rzyszenia kupców i przemysłowców 
woj łódzkiego odbyła się wielka kon 
ferencja kupiecka z udziałem przed
stawicieli wszystkich związków ku
pieckich, zwołana w sprawie obecnej 
sytuacji kupiectwa. Mówcy w refera
tach wy eh scharakteryzowali sytua
cję, dochodząc w konkluzji do wnio
sku, że kryzys gospodarczy, jaki 
objął obecnie całą Europę, najdotkli
wiej dał się odczuć w Polsce, a szcze 
gólnie w Łodzi, gdzie handel i prze-

Nowff most pomiędzy Polską a Rnmnnją

TYSIĄCE chorych iur katar żołąd-
f&. wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw
ność, brak apetytu ogólne osłabienie 
et caetera odzyskały zdrowie, używając 
ziói sławnego ro* cały ŚE/iat Dr. Die
tla Profesora Ufttwersyłjtłu Jagielloń
skiego. Żądnjcie bezpłaśsiej broszury 
pouczającej. Adres: Lm^ ;I  — Apteka. Znajduj* się na Dniestrze. Pe zniszczeniu go podczas wojny, zestal odbudowany i  przed tygodniem, otwarty.

itysł zajmują stanowisko domirmiące 
Mówcy wskazywali nastepn e na jed
ną z głównych przyczyn obecnej V1 
tuacji — katastrofalną zniżkę cen pW 
duktów rolnych i obniżenie tem sa 
nem siły konsumcyjttej rolnictwa 
W skazywano dalej, że kupiectwo rui' 
nowane jest przez c ągłe upadłości 
które podrywają istnienie szeregu in
nych poważnych firm. Jedna upadłość 
bowiem pociaga zazwyczaj za sobą 
cały szereg innych upadłości. Zebrać 
doszli do przekonania, że należy po
prowadzić wspólnie i zorganizować »• 
keję, mającą na celu ochronę intere
sów kupiectwa. W związku z tem U' 
chwajono zwołać w* najbliższym cza- 
de zjazd kupiectwa woi. łódzkiego 
a następnie dążyć do zorganizowani* 
ogólno - pol&k.ego zjazdu kupiectwa.

ŁÓDŹ. — ZASĄDZENIE KOMUNI
STÓW. — Na ławie oskarżonych są
du okr. w Łodzi zasiedli Adazn KuW- 
siewicz, Berek SeidenfeW. Gofda Ko
złowska i Szaindla Bornstein oskarż* 
ni o działalność komunistyczną. Ku- 
bisiewicz oskarżony jest szczególnie 
o to, że szerzył agitacje komunistycz
ną z ramienia związku młodzieży 
komunistycznej w szeregach Zwiąaka 
strzeleckiego i wśród wojska. Sąd 
skazą! Kubis ewicza i Seidenfekla P« 
d w a’ i pół roku. zaś obie kobiety V  
niewinni!.

KRONIKA POZNAŃSKA

POZNAŃ. — PROFESORSKA RO? 
PRAWA SĄDOWA. — Protest mło
dzieży przeciwko antykatolickim  i ao* 
tym oralnym  zakusom  odczytow ym  .P: 
K aden-B androw  kiego, znajduje swój 
epilog w  sądzie, dokąd p io i. U. P 
dr. Kostrzewski puzw ,1 pre-f. U. H 
d-ra  Z nam ierow skiego u obrazę, gdy*
ten ostatn i miał się w yrazić  o pierw 
szym, jako o organizatorze protestu- 
Sprawa, wyznaczona w sadzie grodz
kim na  dzień 31.1. zo stała  odrć>8ifc*ia 
z powodu niestaw ienia się oskarża
nego, rzekom o nieobecnego w Powia
niu, jak to w yraźn ie  „stwierdził*‘‘ jes^  
obrońca. Poniew aż jednak na praw-J 
dę stw ierdzono, że p. ZtianneroWżki 
był tego dnia w Poznaniu, przeto  sąd 
*decydow ał przym usow e doprow adzę 
n ie oskarżonego p .zez policję aa  n a 
stępny  termin, (zk).

KRONIKA WILEŃSKA

WILNO. — PRZEKAZANIE RE
LIKWII.—W tych dniach duchowny
prawosławny Leszczyński s t o s o w n i e
do wskazań swej władzy oddał re- 
1 kwje świętych pańskich probeszczo- 
wi rzymsko - katolickiej parafj, w By 
tentu.

Relikwie przekazane zostały w o~ 
pieczętowanej trumience pjinotnocR>- 
kowi kurii meti opolitadnej ks. Bole
sławo wi Hefcmerowi w lego prywa ■- 
nem mieszkaniu, gdzie dotychczas ,s3 
p-zachowywane.

Obecnie czynione sa przygotowa
nia, celem przeniesienia relikwii * 
mieszkania do kościoła, przeniesień*? 
to bę-dz.e miało uroczysty charakter-

WILNO. — CYGANIE. — Na t*- 
ren e powiutu p'Stawskiego przebywa 
banda cyganów’, która staja się .-sin* 
plagą dla okolicznej ludności. Doko
nała ona m in. caiego szeregu k 
dzieży koni W  związk i z tem wia -zo 
policyjne zarządz iy pość g za cyga
nami.
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